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Parlament niemiecki rozwiązany.
Nowe wybory rozpisane na trzecia niedziele wneśnia.

B e r l i n .  (Tel. wł.) W  piątek o 10-tej 
ra n o  odbyło  się posiedzenie p a r la ­
mentu. Jako  p ie rw szy  punkt porządku 
dziennego um ieszczony  był wniosek 
socjalistów, dom agający  się zniesienia 
rozporządzeń  p re zy d en ta  Hindenburga. 
w y d a n y ch  na  podstaw ie  art. 48 kon­
stytucji w ajm arskie j.

W niosek  uzasadnia ł  poseł Lands- 
berg , k tó ry  dowodził,  że  stosow anie  
a r t .  48 jes t  n iedopuszczalne w  chwili, 
g d y  obraduje  parlam ent.  A takow ał 
ostro  ce n tro w có w  i dem okra tów , że 
p rzyk łada ją  rękę  do dyktatury Brii- 
ninga.

C entrow iec  dr. W ir th  s ta ra ł  się udo­
wodnić, że  zas tosow anie  art.  48 jest w  
tym  w y p a d w k u  dopuszczalne.

W  głosow aniu  za  zniesieniem ro z­
porządzeń  prez. H indenburga o św iad ­
czyło się 236 posłów , p rzec iw k o  221.

Za wnioskiem  głosowali p rócz s a ­
m ych  socjalistów, komuniści, narodow i 
socjaliści i w iększa  część  nacjonali­
stów-

P o  ogłoszeniu w yniku  głosow ania  
zab ra ł  głos kanc le rz  Bruning i o d czy ­
tał d ek re t  p re zy d en ta  R zeszy , z a rz ą ­
dza jący  rozw iązan ie  parlam entu.

W  tej chwili komuniści wznieśli 
o k rzyk  „precz  z  p rezy d en tem  Hinden-

M inister K wiatkowski w Norwegji.
O s l o .  Bawiący w Norwegji minister 

Kwiatkowski był przyjęty na dłuższej au- 
djencji przez króla, który okazał duże za­
interesowanie sprawami gospodarczemi 
Polski. Podczas obiadu wydanego w po­
selstwie, poseł Malczewski witał ministra 
Kwiatkowskiego, podkreślając łączność 
floty norweskiej z morzem polskiem. Mi­
nister Kwiatkowski stwierdził szybki 
rozwój wzajemynch stosunków, podkre­
ślając przytem zasługi, położone na tem 
polu przez posła norweskiego w Warsza­
wie Ditlefa. (PAT.).

Podróż ministra komunikacji.
W a r s z a w a .  Minister Komunikacji 

inż. Kiihn wyjechał do Tatarowa, gdzie 
weźmie udział w poświęceniu domu zdro­
jowego dla kolejarzy okr. dyrekcji lwow­
skiej. P. minister powraca do W arszawy 
w poniedziałek, poczem wyjeżdża do Po­
znania, gdzie we środę powita przyby­
wającego na zaproszenie p. ministra Kiih- 
*>a belgijskiego mim. komunikacji Liopensa.

burg iem “ i zaintonowali m iędzynaro ­
dów kę.

W śró d  n iesłychanego g w a ru  p rze ­
w odn iczący  parlam entu  bez pożegna­
nia zam knął posiedzenie i opuścił salę. 
Rząd i w iększość posłów  poszła  za 
jego p rzyk ładem . Na sali zostali sami 
komuniści.

Wybory 14 września.
B e r l i n .  (Tel. wł.) P rez y d en t  

H indenburg podpisał rozporządzenie, 
na m ocy k tórego  w y b o ry  do par la ­
m entu w yznaczone  zosta ły  na 14-go 
w rześn ia .

P o n iew aż  now o obrany  parlam ent 
musi zeb rać  się w  30 dni po w yborach , 
w ięc p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  
o d b ę d z i e  s i ę  w p o ł o w i e  p a ź ­
d z i e r n i k a .

Manifest rzędu do 
narodu niemieckiego.

B e r l i n .  (Tel. w). P o  ro zw iąza ­
niu parlam entu  gabinet zeb ra ł  się d w u ­
krotnie, aby  ob rad o w ać  nad tekstem  
manifestu do narodu, co kanclerz  B ru­
ning om ówił poprzednio na wszelki 
p rzypadek  z p rezyden tem  Hindenbur- 
giem. Manifest ten ośw iadcza m. in.:

P a r lam en t  odm ówił udzielenia ś rod ­
ków, k tó rych  rząd  potrzebuje na p rze ­
p row adzen ie  swoich zadań. R ozporzą­
dzenia p rezyden ta  Rzeszy zostały  od­
rzucone przez  nieznaczną większość.

Naród niemiecki sam ma teraz roz­
s trzygnąć  o swojej przyszłości.

C zy  zechce odm ówić rządow i tego, 
czego potrzeba  do pokrycia deficytów 
skarbow ych , dla u trzym ania  gospodar­
czego życia, dla zabezpieczenia zobo­
w iązań  socja lnych?

T o jest pytanie, na k tóre padnie od­
pow iedź 14 września.

Los rozporządzeń 
Prezydenta Rzeszy.

B e r l i n .  (Tel. wł.) W  skutek 
uchw ały  parlam entu , oświadczającej 
się p rzec iw ko  rozporządzeniom  podat­
kow ym , zostaną  one natychm iast  cof­
nięte. W obec tego, że parlam ent zo­
stał rozw iązany , rząd  ogłosi now e po­
datki, ale dopiero po zakończeniu u ro ­
czystości w  Nadrenji, k tóre w obec sy ­
tuacji politycznej odbędą się w jak naj­
skromniejszych rozmiarach.

K a n c l e r z  B r u n i n g ,  w b r e w  
d o t y c h c z a s o w y m  d y s p o z y ­
c j o m ,  n i e  b ę d z i e  t o w a r z y ­
s z y ł  p r e z .  H i n d e n b u r g o w i .

P o se ł O lszow ski ambasadorem.
W a r s z a w a .  W  „Monitorze Pol­

skim" ukazało się postanowienie P rezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej o nomi­
nacji posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego I. kl. R. P. Kazimierza Ol­
szowskiego, ambasadorem Rzeczypospo­
litej Polskiej przy prezydencie republiki 
tureckiej. (PAT.).

Za zniewaga pamięci 
Biskupa Lisieckiego pod sad.

/ ■

W a r s z a w a .  Komisarjat rządu w y­
stosował do prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym w Warszawie wniosek o 
pociągnięcie do odpowiedzialności re­

daktora czasopisma „Wolnomyśliciel Pol­
ski" za znieważenie w numerze 14 tegoż 
czasopisma pamięci zmarłego biskupa Li­
sieckiego. (PAT.).

Międzynarodowy konkurs awjonetek.
B e r l i n .  W piątek punktualnie o go­

dzinie 12-tej w południe trzema wystrza­
łami oznajmiono na lotnisku w Staaken 
zamknięcie zapisów maszyn do konkursu 
awjonetek. Liczba uczestniczących w y­
nosi 60 aparatów, w tem 30 nimieckich i 
30 zagranicznych. Polska reprezentowana

jest 12-ma aparatami i pod względem li­
czebności stoi na drugiem miejscu po 
Niemcach. (PAT.).

O godzinie 9.15 wylądował na lotnisku 
dwunasty lotnik polski Lewoniecki. Póź­
niejszy przyjazd jego tłumaczy się de­
fektem maszyny. (PAT.).

J a k  Anglja w a lczy  z bezrobociem.
L o n d y n .  Na posiedzeniu Izby Gmin 

przyjęta została rezolucja, podnosząca z 
50 na 60 milj. funt. szterl. kredyty na fun­
dusz dla bezrobotnych. Spowodowane to 
zostało wzrostem bezrobocia.

Minister pracy przedstawił szereg da­
nych statystycznych, ilustrujących stan 
bezrobocia. Większość zarejestrowanych 
bezrobotnych pozostaje bez pracy w cią­
gu okresu nie dłuższego, niż 3 miesiące. 
Jest jednak około 125.000 takich, którzy 
pozbawieni sa pracy od roku CPAT.L

Znowu aresztowania m asowe, 
w Portugalii.

P a r y ż .  (Tel. wł.). Z Lizbony dono­
szą, że według oświadczenia ministra 
spraw wewnętrznych rząd dowiedział się, 
iż przeciwnicy dyktatury planowali spi­
sek celem dokonania przewrotu (?) Wie­
le wybitnych osobistości cywilnych i 
wojskowych zostało aresztowanych. Gar­
nizony nie dały się przeciągnąć na stronę 
spiskowców.

Niebezpieczne
spekulacje.

Znany dziennikarz francuski, Sauer-  
wein, złą  oddał p rzysługę idei P aneu-  
ropy, ogłasza jąc  n iedaw no znany  a r ty ­
kuł, w  k tó rym  poczynił Niemcom ja ­
kieś mgliste obietnice w  sp raw ie  „cią­
głości komunikacji z P ru sam i W schod- 
niemi". Niemcy tłómaczyli sobie to 
w yrażen ie  w  ten sposób, że F ranc ja  
go tow a jest poprzeć dążenia ich w  kie­
runku odzyskania  k o ry ta rz a  gdańskie­
go .byleby tylko zjednać ich dla p ro ­
jektu S tanów  Zjednoczonych Europy.

S p ry tn y  S auerw ein  zorjen tow ał się. 
że  zby t  daleko posunął sw ą  gotow ość 
w  popieraniu projektu Brianda i ogło­
sił, że nie miał w cale  na myśli tego, co 
m ożnaby w y c zy tać  z jego słów, u w a­
ża bowiem  zw ro t  Niemcom k o ry ta rza  
pomorskiego za rzecz zgubną dla sp ra ­
w y  pokoju.

Pom im o tego w yjaśn ien ia  pozostało 
w opinji stron, za in te reso w an y ch  kw e- 
stją k o ry ta rza ,  w rażenie , że jednak za 
kulisami możliwość om aw ian ia  jej jest 
rozw ażana .  T a k  ar ty k u ł  S auerw eina, 
jak jego „w yjaśnienie", p rzesz ły b y  bez 
echa, conajw yżej m ogły  b y ły  być  u w a ­
żane za jedno z pociągnięć insp irow a­
nych przez Niemców, g d y b y  nie oko­
liczność, że Sauerw ein  jest m ężem  za ­
ufania B rianda i u ż y w a n y  b y w a  często 
do posunięć, będących  mu na rękę. 
Znamienen jes t  też, że ów  a r ty k u ł  ogło­
sił bezpośrednio  po pow roc ie  z pod ró ­
ży  po stolicach Europy, gdzie  badał 
nastro je , odnoszące się do idei Pan- 
europy, natura ln ie  nie bez w iedzy 
Brianda.

Przy jęc ie ,  jakiego doznał a r tyku ł 
S au e rw e in a  w opinji francuskiej, do­
wodzi, że Francuzi zaczyna ją  patrzeć 
na sp raw ę  k o ry ta rz a  inaczej, aniżeli 
należałoby  się spodziew ać. Nie m ożna 
się tem u bardzo  dziwić. U m ysły  ich 
zap rzą tn ię te  są  obecnie wielkiemi z a ­
gadnieniami, obchodzącem i ich bezpo­
średnio. W y s ta rc z y  uprzytom nić  so ­
bie stosunek  obecny  Francji do W łoch, 
k tó re  za w sze lką  cenę p ragną  w y jść  
ze skrom nej roli, jaką  daw niej odgryź 
w ały , a s tać  się m o cars tw em  wieK 
kiem, panującem  co najmniej nad  po­
łudniową . Europą, północną A fryką i 
m orzem  Śródziem nem , W skrzeszen ie  
potęgi c eza ró w  rzym skich  — oto m a­
rzenie i cel Mussoliniego.

Na drodze do osiągnięcia tego celu 
spo tykają  W łosi na  każd y m  kroku 
w p ły w y  francuskie. C zy  chodzi o B ał­
kan, czy  o kolonje afrykańskie, w szę­
dzie usadowili się Francuzi. S tarają  
się oni p o d trzy m y w a ć  sw e  w pływ y 
tak  ze  w zględu  na korzyśc i materialne, 
jak  i polityczne, w y ra ża ją ce  się w nie­
dopuszczeniu do tego, by  Niemcy od­
w a ży ły  się na  pom szczenie klęski.

Spokojny rozw ój przyszłości naka- 
zy w a ć b y  powinien W łochom liczenie 
się z temi przeszkodam i, zaniechanie 
tak daleko  idących  planów i szukanie 
dróg  rozw oju  w porozumieniu z F ra n ­
cją, z k tó rą  łączy  W łochów  pokre­
w ień s tw o  ra so w e  i kulturalne-

Ale Mussolini jes t  zby t  am bitnym  
człowiekiem , aby  dał sie poham ow ać



w zględom  praK tycznym . Postanow ił  
sobie z łam ać p rzeszkody , w szy s tk o  
Jedno, jakimi środkami. Daje też dosyć 
w y raźn ie  do zrozumienia, że nie cofnie 
się n aw e t  p rzed  w ojną z F rancją ,  jeśli 
Inne środki nie d op row adzą  go do 
osiągnięcia, pos taw ionego  sobie celu.

T e  dążenia W łoch  s tanow ią  dla 
Francji pow ażną  groźbę. Nic więc 
dziwnego, że F ran c ja  o niczerrt innem 
nie myśli, jak tylko o tem i całą sw ą  
politykę reguluje w zględam i na w łasne  
bezpieczeństw o.

P o d  ty m  kątem  w idzen ia  kszta łtu je  
stosunek swój do innych państw , a 
zw ła szcza  do Niemiec, k tó re  pom imo 
w szelkich usiłow ań ze s trony  zw y c ię ­
skich m o cars tw  i pomimo przegranej 
wojny, s tanow ią  czynnik, z k tó ry m  li­
czyć się należy.

W iadom o, że W łosi nie są zb y t  w y ­
bredni w  doborze środków , g d y  chodzi 
o ich w ła sn y  interes. Nie w ah a ją  się 
n aw ią z y w a ć  p rzy jaznych  stosunków  z 
Austrją  i W ęgram i,  mimo zasadn iczych  
przec iw ieństw , jakie m iędzy  nimi za ­
chodzą. C hcąc odciągnąć te p ań s tw a  
z pod w p ły w u  Francji,  popierają ich 
dążen ia  w  kierunku rewizji t rak ta tó w  
pokojowych. T em  łatw iej  p rzychodzi 
też W łochom  zbliżenie do Niemiec, co 
do k tó ry ch  nie m ają żadnego bezpo­
średniego pow odu do nieprzyjaźni. 
W łosi w iedzą, że najczulszą s troną  nie­
m iecką jest rew iz ja  g ran icy  z Polską. 
Nie w aha ją  się w ięc  popierać  ich d ą ­
żeń w  tym  kierunku, w  zam ian  za  co 
m ają  nadzieję zyskan ia  poparc ia  Niem­
ców  w  w alce — narazie  d y p lo m aty cz ­
nej — z Francją .

G d y  uwzględni się te w szy s tk ie  oko­
liczności, w ó w c zas  będzie zrozum iałe 
s tanow isko  pew nej części opinji f ran ­
cuskiej w  kw estji  k o ry ta rz a  gdańsk ie­
go- Francuzi, zaprzą tn ięci groźnem i 
dla nich dążeniami Mussoliniego, nie 
p rzyw iązu ją  zbytniej w ag i do jakiegoś 
tam  sk ra w k a  ziemi n a  w schodzie, jeśli 
on m a być  p rzy czy n ą  rzucenia się 
N iem ców  w  objęcia w łoskie. Niemcy 
w y k o rzy s ta ją  tę pom yślną dla siebie 
sytuację i dają do zrozum ienia F ra n c u ­
zom. że uzależnią sw ą  politykę od te ­
go, czy  sp ra w a  k o ry ta r z a  gdańskiego 
zostanie za ła tw iona  po ich myśli.

Spodziew ać się można, że w ięk ­
szość opinji francuskiej nie podziela 
opinji tych, k tó rz y  albo w  zb y t  c z a r ­
nych  kolorach  w idzą  rozw ój s tosun­
kó w  francusko-w łoskich . albo też  ule­
gają  agitacji p ropagandy  niemieckiej. 
W skazanem  b y ło b y  jednak, ab y  w s z y ­
scy  F rancuzi nabyli tego głębokiego 
prześw iadczen ia ,  że jakakolw iek  d y ­
skusja nad  k w est ją  k o ry ta rz a  jest nie­

dopuszczalna. Jak  dla Francji me ist­
nieje k w e s t ja  alzacka, tak  sam o dla' 
Polski nie istnieje w cale  k w est ja  k o ry ­
ta rz a  gdańskiego. Ani żaden rząd  
polski, ani żaden odłam  spo łeczeństw a 
nie zgodziłby  się na om awianie tej 
kwestji.  G d y b y  zaś  ktoś usiłow ał P o l­
skę zmusić do tego, ten spo tka  się z 
jednom yślną n ieugiętą w olą  bronienia 
polskiej ziemi do ostatniej kropli krwi.

Jeśli tego nie chcą zrozum ieć

Niem cy i pomimoto nie rezygnują  ze 
sw y ch  p re tensy j,  tem  gorzej dla nich. 
N atom iast  w e  Francji w s z y s c y  zdać 
sobie powinni sp ra w ę  z tego, że na 
drodze pokojow ych persw azji  niczego 
nie osiągnie się w  sp raw ie  k o ry ta rza .  
Kto zatem  popiera dążenia niemieckie, 
chociażby  pod p o k ry w k ą  idei P an eu -  
ropy, ten popiera dążenia  do w y w o ła ­
nia wojny, staje się tem sam em  odpo­
w iedzia lny za jej w ybuch.

Przegląd polityczny
M arszałek Piłsudski na urlopie.
Dzienniki w a rszaw sk ie  donoszą, że 

m arsza łek  P iłsudski odsunął się na 
czas  nieobecności w  W a rsz a w ie  od 
k ie ro w n ic tw a  m in is te rs tw em  wojny- 
Kierownikiem  zosta ł  w icem inis ter  gen. 
Konarzew ski.

Zarządzenie  to spow odow ane  zo­
stało koniecznością za ła tw ien ia  b ieżą­
cych  sp raw , do k tó ry ch  p o trzeb n y  jest 
podpis sgm ego ministra, lub k ierow ni­
ka  m in is ters tw a, a nie w y s ta rc z a  na 
m ocy  obow iązujących  u s taw  podpis 
Wiceministra.

Na tle tego czasowego^ za rządzen ia  
p o w s ta ły  pogłoski o usunięciu się m a r ­
sza łka  P iłsudskiego  z rządu. P og łosk i 
te nie są niczem uspraw iedliw ione. 
M arsza łek  P iłsudski po pow roc ie  z u r ­
lopu obejmie z p o w ro tem  sw e  d o ty ch ­
czaso w e czynności.

Projekt bloku państw agrarnych.
W o b ec  ciężkiego położenia, w  ja ­

kiem znajdują się rolnicy w środkow ej 
Europie tak  w sk u tek  za lew u E uropy 
zbożem am erykańsk iem , jak i rosyj- 
skiein, pow sta ł  p rojekt u tw orzen ia  blo­
ku państw  ag ra rn y ch  środkow ej E u ro ­
py. Blok taki m óg łby  usunąć w zajem ­
ną konkurencję tych  p ań s tw  i regu lo ­
w a ć  ceny  na ry n k ach  europejskich z 
k o rzy śc ią  dla rolników.

C zeski dziennik „L idowe N ow iny11 
om aw iając  ten pro jek t udowadnia , że 
C zechosłow acja  n ietylko nie widzi w  
bloku, takim niebezpieczeństw a, dla 
istnienia małej koalicji, ale będzie go 
gorąco  popierała.

Lotnik agitatorem antyfaszystowskim.
Z Bernu donoszą, iż lotnik włoski Bas- 

sanesi, który w ubiegły piątek rozrzucał 
nad Mediolanem ulotki przeciwfaszy- 
stowskie, stanie prawdopodobnie przed 
wojskowym sądem szwajcarskim. Góra 
Saint Qotard, na której terenie rozbił się

samolot, należy do terenów fortyfikacyj­
nych. Prasa  francuska podkreśla, że Bas- 
sanesi działał na y łasną  rękę i wykorzy­
stał konkursy lotnicze urządzane dla 
Francji dla celów politycznych. Bassane- 
si zapisał się do konkursów lotniczych i 
uzyskał w ten sposób samolot, którym 
odleciał z Paryża rzekomo w celach pró­
by przed konkursem. Tymczasem przy­
był on do Szwajcarii, skąd po załadowa­
niu transportu ulotek przeciwfaszystow- 
skich, odleciał do Medjolanu. Gdyby nie 
katastrofa pod Saint Gotardem, w ypra­
wa Rassanesi nie wyszłaby na jaw. Ocze­
kują, że zakończenie wyników śledztwa, 
rząd włoski zwróci się do rządów Szwaj­
carii i Francji z interwencją dyplomatycz­
ną w tej sprawie.

Mac Donald w trudnościach.
Mac Donald wygłosił podczas obcho­

du święta robotniczego w Londynie prze­
mówienie, w którem świadczył między 
innymi: nie jestem oczywiście całkowi­
cie zadowolony z prac dokonanych przez 
rząd socjalistyczny. Zbyt wielkie trudno­
ści mamy do pokonania, abyśmy zdołali 
natychmiast w sposób wyraźny ulżyć 
klasom pracującym. Niezrażamy się jed­
nak trudnościami i patrzymy śmiało w 
przyszłość. Do celu musimy dążyć krok 
za krokiem. Produkcja kapitalistyczna 
musi odbywać się według zgóry nakre­
ślonych planów. Są to jednak zagadnie­
nia, których pojedynczy naród nie jest w 
stanie opanować. Muszą być one uregu­
lowane przez organizacje międzynaro­
dowe.

Anglicy o mniejszościach.
W  czasie  posiedzenia angielskiej 

Izby  Gmin kom unista  B a r r  w ys tąp ił  z 
zapytan iem , czy  m inister s p ra w  z a g ra ­
n icznych o trzy m ał deklarację , podpi­
saną p rzez  68 cz łonków  parlam entu , a 
dom agającą  się w pisania  na porządek

ctziemny najb liższe*? zg rom adzen ia  Li­
gi N arodów  propozycji pow ołan ia  do 
życia  komisji śledczej, k tó rab y  ro z ­
p a t rz y ła  funkcjonowanie t ra k ta tó w  
m niejszościowych. B ą r r  z ap y ty w a ł ,  
cz y  rząd  pow zią ł  jaką  decyzję  w  tej 
spraw ie .

M inister Henderson odpowiedział, 
że deklarację  o trzy m ał i że obecnie 
ro z p a t ry w a n a  jest kw estja ,  jakie s tan o ­
wisko zajmie w  tej sp raw ie  rząd.

Konkurencja morska W łoch i Francji.
O m aw ia jąc  p rze rw an ie  p rzez  F r a n ­

cję i W ło ch y  b u d o w y  o k rę tó w  na okres  
6-miesięczny, „P e ti t  P a r is ien “ zazn a ­
cza, że okres  ten powinien w y s ta rc z y ć  
do zakończenia  rokow ań, p ro w a d zo ­
nych  od sze regu  lat. R okow an ia  te, 
p isze dziennik, zakończą  się n iezaw o d ­
nie pomyślnie, jeżeli po łoży  się k res  
polemikom, k tó re  s tale  za tru w a ją  s to ­
sunki pom iędzy  obu narodami.

„Le Journa l"  s tw ierdza ,  iż rząd  
francuski zaznaczy ł  w  sposób bardzo  
lojalny, że p rzerw an ie  b u d o w y  o k rę ­
tów  nie oznacza  bynajm niej p rzy jęc ia  
poglądu W ło ch  co do rów ności flot. 
W obec  tego w ielka rafa, o k tó rą  p o t­
knęła  się konferencja  londyńska, istn ie­
je nadal- Postanow iono  jedynie unie­
szkodliwić ją chwilowo, w  celu podję­
cia p ró b y  usunięcia głębokich p rz y ­
czyn nieporozumień. •

U chw ały kom unistów rosyjskich-
Na kongresie  partji kom unistycznej 

w  M oskw ie  na  zakończenie w ygłosił  
d łuższą  m ow ę Kalinin. M ów ca  p ro ro ­
kuje nieuniknioną zgubę kap ita lis tycz­
nego sy s tem u  i tw ierdzi, że p rz eży ­
w a n y  obecnie k ry z y s  św iad czy  o tem, 
że kapitalizm znajduje się w  p o czą t­
kach swojego końca. W  dalszym  cią­
gu uchw alono  rezolucję, k tóra  zaw ie ra  
kilka c iek aw y ch  m om entów . P rze d e -  
w szy s tk iem  naw ołu je  do wzmożenia 
tem pa up rzem ysłow ien ia  Rosji, do pod­
niesienia p rzem ysłu , do wr.możenia 
transpor tu  i podniesienia g o sp o d ars tw a  
rolnego, o raz  do w y k o rz y s tan ia  w s z y ­
stkich źródeł eksportu. W e d łu g  re zo ­
lucji rząd  sowiecki winien prow adzić  
w alkę w  kierunku zam iany  to w aró w  
im portow anych  na p ro duk ty  w łasn e  i 
do w y z y sk a n ia  w szys tk ich  m ożliw ych 
źródeł ekspor tow ych . P o za  tem zjazd 
poleca centralnej komisji kontrolującej 
p rzep row adzen ie  zasadniczej l ikw ida­
cji w szy s tk ich  instytucyj, k tó rych  for­
m a p rze ję ta  zosta ła  od sys tem u k ap i­
talistycznego.

Chłop i szlachcic.
35)

P O W I E Ś Ć .
(Ciąg dalszy).

Obecnie w z ią w szy  dw ie s ta re  m iotły  posługa­
czowi, u s taw ił  je na krzyż, na każdej umieścił po 
jednym  bucie, na butach zaw iesił  cze rw o n ą  chustkę 
do nosa, sk rzy żo w ał  ręce na piersiach po napoleń- 
sku i pa trzy ł  się z dum ą na swoje dzieło.

G dy O sk a r  zbliżył się z p rzeo rem  do jego 
klatki i zaczą ł robić spostrzeżenia, ob łąkany  zm ar­
szczył b rw i i k rzy k n ą ł:

—  U szanow anie  dla flagi Wielkiej Brytanji, 
uszanow anie  dla adm ira ła  królowej!

W  trzeciej klatce siedział cz łow iek  pokąsany  
przez  psa w ściekłego. Od roku nie miał on już 
napadu, a jednak  dok tór obaw ia ł się w ypuśc ić  go 
na św iat.

T w a rz  jego była bladą, pełną niby, a jednak 
zasuszoną, a spojrzenie tak  bolesne, jakiego trudno 
napotkać. K tokolw iek zbliżył się do niego, chory  
sądził, że przychodzi odeb rać  mu życie i oczy jego 
b łyszcza ły  dziko, niespokojnie, jak u zw ierzęcia, 
które w  sidła pochw ycą .

W  czw arte j  kajucie siedział człow iek a tle tycz­
nej budow y, by ły  kapitan. T en  b y w a ł  w y p u szc za ­
ny  n a  świat, odw iedzał k rew nych , pełnił rozm aite  
posługi, znosił w szy s tk o  z pokorą, ale broń  Boże, 
ab y  kto podniósł rękę  na niego, bo w ted y  nikt go 
nie obronił. P rze d  m iesiącem w łaśn ie  zabił g ro­
żącego mu pięścią felczera i dla tego zosta ł  zam ­
knięty.

G dy u jrzał zbliżającego się przeora , uśm iechnął 
się do niego i zaw oła ł :

— T abak i!
Zakonnik nie ża łow ał mu tego przysm aku, a 

by ły  kapitan, zaży w a jąc  i delektując się, zaczai

uśm iechać się zwolna, p rz y p a t ry w a ć  się O skarow i, 
aż rzek ł do niego:

—  W sz ak  z panem  T w ard o w sk im  m am  honor 
ro z m a w iać?

—  T ak  jest, kapitanie!
—  Głupiś, od daw n a  już jestern jenerałem  

broni! . . .
—  Daruj pan jenerał!
—  M niejsza o to! Pow iedz  mi, bo to ciebie 

djabli wzięli, jakżeś  dostał na z iem ię? Myślałem, 
że w isisz jeszcze w  pow ie trzu  i k lepiesz dotąd p a ­
cierze, jak p rz eo r?

— Miałem dwóch o rdynansów  z piekła, ale że 
ich za w ez w an o  w  nagłej potrzebie, w ięc  przystaw ili  
mi drabinę i zeszedłem !

—  O! b łazny! nie mogli*cię to zrzucić na zła- 
rm an ie  karku!

—  Dlaczegóż mi tak życzy  pan jenera ł?
— Bom ja umizgał się do twojej żony. Miałem 

być  dzisiaj u niej, a ty ś  p o w r ó c i ł . . . '  G łupstw o  się 
s t a ł o ! . . .  Mój przeorze, potrzeba, ażebyś  był w  
G r u z j i . . .  W iesz  gdz ie?  za  miastem, gdzie zsypali 
gruzy z kilkunastu s ta ry ch  domów. Muszę w ie ­
dzieć, czy  pod spodem  jest „podniebienie" z desek, 
czy goła ziemia, bo to potrzebne mi jest do dziejów 
K a u k a z u . . .  Cha! cha! cha!... los miota mną, b y ­
łem koniem, zosta łem  c i e lę c ie m ! . . .  P recz !  nie 
chcę w iadom ości ze świata!.. .

P ozos ta łe  klatki by ły  niezajęte, ale w  pokoju 
osobnym  znajdow ał się jeszcze jeden obłąkany. 
P rz e o r  lekko uchylił d rzw i i Ostoja ujrzał sześć- 
dziesięcio-letniego starca , z długą, s iw ą  brodą, n a ­
d e r  miłą i pociągającą tw arzą ,  s ta rca ,  k tó ry  nie­
prędko mógł doczekać się lek a rs tw a  u zd raw ia ją ­
cego.

W eszli po cichu, s ta rzec  nie spostrzeg ł ich, 
w ięc  p rzesu w ał w  ręku różaniec, pożyczony od za ­
konnika i m ówił m odląc  się:

— Boże! tyś  kochał syna  sw ojego i w y d a łe ś  
go na rany, aby  zm ar tw y ch w s ta ł  w  chwale... ach! 
niechaj i on zm artw ychw stan ie ! . . .  ta biała iblubie- 
niechaj i on zm artw ychw stan ie! . . .  ta biała oblubie­
nica m oja; bez niej kogóż kochać będę... dom mój 
w s tydz i  mnie w iernością, bo on wyje, w idząc pana 
na marach... Boże! bądź nam miłościwi... Synu 
mój! zlodowaciałe  w  ziemi kości twoje ojciec co- 
dziennem ogrzeje westchnieniem , a anioł z m a r­
tw y ch w sta n ia  p rzychodząc  na świat, oprze na nich 
sw ą  stopę! B łogosław ion duch czysty , b łogosła- 
wion czciciel p raw d y !

T ych  s łów  nie rozumiał przeor, ani n ikt w szpi­
talu, bo s ta ry  plótł zaw sze  takie rzeczy, z k tórych  
śmiało się rozsądne  pokolenie.

G dy przesunął już w  rękach  różaniec cały, 
spojrzał się na O sk ara  i k rzykną ł:

—  P recz !
S łow a obłąkanego p rzes traszy ło  Ostoję, ale 

p rzeor  zaczą ł łagodzić s ta rc a  i zapew niać  go, że to 
dobry  człowiek.

—  Dobry, m ów isz?  cha! znałem  ja dobrych! 
p rzed  złodziejem drzw i zam kniesz i jesteś bezpiecz­
ny, je m u  o tw o rzy sz  serce, a on pokaże siepaczowi, 
gdzie uderzyć... W iesz, p rzeorze, to pijak, ale nie 
w iesz  co on pija! ciepły napój, cze rw o n e  wino!... 
U m rą ojcowie wasi, w y  p łakać  ich będziecie, śm ier­
telną koszulą rozpos ta r tą  na ich zw łokach  zacznie­
cie łzy ocierać  i rozszarp iecie  ją na k a w a ły  w chci­
w ości swojej, p rzy  ciepłych t r u p a c h ! . . .  Śm ierć 
w szy s tk o  p o g o d z i . . .

Znowu umilkł, a potem  m ów ił jak gdyby  w  n a ­
tchnieniu, t rzym ając  Ostoję za  rękę :

— O na idzie, go łąbka śnieżna bez  zm azy. S t a ­
ło się, u jrzysz  ją, sępie! s taniesz się słowikiem, po­
chw ycisz  ją w  szpony, ale odbierze ci ją Bóg i nie 
ujrzysz jej już, ani za życia, ani po ś m i e r c i , . .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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WIHDOHOŚa ZE ŚUISKU
Niedziela szósta  po Ziel. Światkach.

Św . C zesław a, w y ­
zn aw cy ,  * 1185, 

t  1242.
Ś w . Eljasza, pro ro k a  
i Hieronima Emiliana, 
wyzn .,  załóż, k o ngre­

gacji z Somaski.

SŁ Ó W .: C Z E S Ł A W .

Jutro poniedziałek, 21 lipca: Ś w ię ­
tej P ra k se d y ,  panny, + 165.

W sc h ć d  Z ach ó d

S ł o ń c a  o godz. 3.56, o godz. 19.43 
K s i ę ż y c a  „ 23.24, „ 14.20

D ługość dnia 15.47.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  deszcz,

nieco chłodniej. — J u t r o :  w iche r  co­
raz  cieplej.

—  P rzep isy  o lichw ie pieniężnej.
M inistrow ie  sk a rb u  i spraw iedliw ości 
w yda li  now e rozporządzenie , zm ienia­
jąc p rzep isy  o lichwie pieniężnej, z w a ­
żnośc ią  od dnia 15 lipca 1930 r. Ko­
rzyści, m ające  b y ć  osiągnięte p rz y  
czynnościach k red y to w y ch ,  nie mogą 
p rzek ro czy ć  11 p rocen t  w  stosunku 
rocznym . R ozporządzen ie  do tyczy  
banków , wszelkich  insty tucy j k re d y ­
tow ych , a także  spółdzielni, t ru d n ią ­
cych się czynnościam i bankow em i.

P rzep is ,  d o ty czący  11  procen t  w 
stosunku rocznym , nie obejmuje z w ro ­
tu kosz tów  porta, danin i opłat s tem ­
plow ych, oraz nie obejmuje prowizji 
obro tow ej na rachunku o tw ar teg o  k re ­
dytu  i b ieżącego, k tó ra  jednak nie 
może p rz ek ra cza ć  ]/4% od w iększej 
s tro n y  obro tu , albo xk %  od  salda po ­
czą tk o w eg o  danego okresu. P r z y  po ­
życzkach  na  z a s ta w  ruchomości, z w y ­
jątkiem pap ierów  w a rto śc io w y ch  i to­
w a ró w , korzyśc i m ater ja lne  nie mogą 
p rz ek ra cza ć  11 p rocen t  w  stosunku 
rocznym  z ty tu łu  p ro cen tó w  i prowi- 
zyj od udzielonych pożyczek , o raz  aż 
do odw ołan ia  1 % miesięcznie od sum, 
udzielanych p ożyczek  ty tu łem  w y n a ­
grodzenia za  ubezpieczenie p rzedm io ­
tó w  zas taw u , ich p rzechow anie  i sza ­
cowanie.

K orzyści m ają tk o w e z um ów  d a w ­
niej z a w a r ty c h  ponad norm ę w yże j  
określoną, ulegają w ykonan iu  w  ten 
sposób, że m ogą być  pobrane  w  um ó­
w ionej w ysokośc i za czas  do dnia 
31 lipca 1930 r.

—  N ow e dow ody osobiste. Mini­
s te rs tw o  s p ra w  w e w n ę trzn y c h  p rz y ­
stępuje do op raco w an ia  now ego typu  
książeczki dow odu osobistego. Do­
ty ch cz aso w y  typ  okazał się n iew y g o ­
dny, bow iem  p rz y  p rzek raczan iu  g ra ­
nicy, w ład ze  g ran iczne nie m ia ły  miej­
sca  na odbijanie s tem pelków  i zm u­
szone b y ły  odbijać je na tekście. 
D ruk  b lank ie tów  kosztuje 60 groszy. 
N o w y  typ  d o w o d ó w  osobistych w p ro ­
w a d zo n y  będzie w  m iejscowościach 
granicznych, gdzie najczęściej d o w ody  
są  ca łkow ic ie  op ieczętow ane.

— Zmiana nazw y niższych stopni
w  armji. O statni „Dziennik R o zk az ó w 11 
m in is te rs tw a  sp ra w  w o jsk o w y ch  p rz y ­
nosi za rządzen ie , zmieniające nazw ę 
niższych stopni w  armji, a mianowicie 
w szy sc y  sz e re g o w c y  n a z y w a ć  się 
będą strzelcam i, a s ta rs i  s ze reg o w c y  
zw ać  się będą odtąd  s ta rszym i s trze l­
cami.

Woiewótfztwo ślasMie.
* Posucha ostatnich tygodni w y ­

rządziła  w  rolnictw ie Śląskiem nieobli­
czalne szkody. Z y t o ,  najg łów niejszy  
P rodukt ro ln ic tw a śląskiego, nie dopi­
sało  w ca le  i zb iór w ynos ić  będzie z a ­
ledw ie %  norm alnego  żniwa. J ę c z ­
m i e ń  j a r y  do jrzew ał gw ałtow nie , 
z iarno zostało  formalnie spalone od 
? a ru  i jes t  zupełnie płaskie, n iezdatne

siewu. S łom a jest zupełnie krótka.

O w i e s  zupełnie nie dopisał; w y ró s ł  
najw yżej do w ysokości 30 cm. ziarno 
jest zupełnie niezdatne do s iew u a i do 
p aszy  nie nadaje się bardzo. M iejsca­
mi zbiór nie da n aw et ilości w y s ia n e ­
go ziarna. Okopowe, mianowicie k a r ­
t o f l e  ucierp ia ły  bardzo z pow odu 
d ługo trw ałe j  suszy. W łaśn ie  w  o k re ­
sie, w  k tó rym  się kartofle w iążą, d a ­
w ał się dotkliwie w e znaki b ra k  opa­
dów. O ile opady  ostatnich dni nie 
w p ły n ą  na rozw ój kartofli, na tenczas  
widoki jakiego takiego zbioru są  b a r ­
dzo słabe. T aksam o  p rzed s taw ia  się 
stan innych okopowizn, jak kapusty , 
b u rak ó w  itp. Beznadziejnie p rz ed s ta ­
w iają  sie ł ą k i ,  n a 'k tó ry c h  t r a w a  jest 
spalona tak. że przepad łe  są  drugie, 
a tem bardzie j  trzecie  sianokosy. Na 
sp ieczonych od ża ru  łąkach n aw e t  b y ­
dła paść  nie możną. Z w a ż y w sz y  obec­
ny  s tan  rzeczy  s tw ierdz ić  trzeba, że 
tegoroczne zb io ry  zbóż tylko częścio­
w o po k ry ją  zapo trzebow anie  kraju, 
t rzeb a  będzie za tem  sięgnąć do r e z e rw  
zeszłorocznych . T akże  hodow la byd ła  
p rz eży w a ć  będzie ciężki k ry z y s  z po­
wodu wielkiego braku paszy. Naogół 
więc widoki są  niezbyt w esołe  i będzie 
t rzeba  dużo w ys iłków  w  kierunku ła ­
godzenia ciężkich s tosunków  i w a ru n ­
k ó w  by tu  mniej zam ożnych  w a rs tw  
naszego rolnictwa. Tutaj, jeżeli 
chodzi o w y ży w ien ie  ludności, w ładze  
m uszą uczynić w szystko ,  by  zapew nić  
Śląskow i najniezbędniejsze środki ż y ­
w nośc iow e  t. j. ży to  i kartofle, a nie­
mniej także z iarna do siewu. Nadto 
ro ln ictw o musi doznać pom ocy rządu, 
w  formie zniżki podatków .

* W ycieczka sztygarów  do Krako­
w a. W  niedzielę 20 lipca odbędzie się 
w y c ieczk a  do K rakow a i Wieliczki. 
Zbiórka w  K atow icach o godz. 6.30 
rano, p rzy jazd  w ieczorem . Koszta po ­
d ró ż y  z Katow ic w y n o szą  10 zł, zw ie ­
dzanie i zjazd do kopalni w  Wieliczce, 
ko n ce rto w e  5 złotych. R azem  15 zł. 
Goście m ogą się jeszcze zgłosić w  nie­
dzielę rano p rzed  w y jazd em  u cz łon­
kó w  komitetu, k tó rzy  będą mieli białe 
opaski na lewej ręce  w  hali d w o rc o ­
wej 111 klasy.

1 Katowickiego.
K atowice. ( Z a s ą d z o n y  z a  

s p r z e n i e w i e r z e n i e . )  P rz e d  są ­
dem  w  K atow icach  odpow iadał pom o­
cnik hand low y Rudolf F e rm en t  z Ka­
towic. Akt o skarżen ia  zarzucił  pod- 
sądnem u sp rzen iew ierzen ie  pieniędzy 
na szkodę pew nego  oberżys ty ,  zam ie­
szkałego  w  Załężu. O sk a rżo n y  o św iad ­
czył, że zna jdow ał się w  bardzo  trud- 
nem położeniu. Chociaż F e rm en t  był 
już sądow nie  k arany ,  try b u n a ł  p rz y ­
znał mu łagodzące okoliczności 1 s k a ­
zał go na t rz y  tygodnie więzienia p rz y  
policzeniu a resz tu  śledczego n a  karę.

— ( N i e c o  s t a t y s t y k i . )  L iczba 
m ieszkańców  K atow ic w y n o s iła  z k oń ­
cem c z e rw c a  br. 129 973 osób. W  c ią­
gu o k resu  sp raw o zd aw czeg o  z a w ar to
106 m ałżeństw . Urodzin było  232, zgo­
n ó w  136. P rz y ro s t  na tu ra ln y  w ynosił
107 osób, n ap ły w o w y ch  106 osób. — 
Spęd  i ubój by d ła  w  rzeźni miejskiej 
w ynosił :  spędzono i ubito 12 602 sztuk 
bydła. C en y  b yd ła  w  rzeźni w y n o s iły  
za  100 kg  bitej w ag i:  za w o ły  i k ro ­
w y  218 złotych, za  świnie 220 z łok  h, 
za  cielęta 190 zł. — P o ż a ró w  było  4. 
—  R uch b udow lany  p rzed s taw ia ł  się 
w  okresie  sp ra w o z d a w c z y m  nas tępu­
jąco: udzielono zezw olenia:  na 8 no­
w y c h  budowli, na 10 p rzeb u d ó w ek  i na 
5 nadbudów ek. N ow ych  mieszkań po ­
w sta ło  3.

— ( K a r t y  c y  r k u 1 a c y j n e.) D y ­
rekcja  policji w  K atow icach  p rzypom i­
na, że w  miesiącu lipcu przyjm uje się 
wnioski o p rzyznan ie  now ych k ar t  
cy rku lacy jnych  na rok  1931 od osób 
z p ierw szem i literami nazw isk  N— O.

Do w niosku należy  za łączyć  3 obrazki 
fotograficzne. O płata  w ynosi 2 złote. 
R ów nocześnie  podaje się do w iad o ­
mości, że now e k a r ty  dla osób litery  
A— H są  gotow e, prze to  m ożna ode­
brać je w e  w łaśc iw y ch  kom isarjatach 
policyjnych.

—  ( A r e s z t o w a n i e  o s z u s t a . )  
Jan  G ruszka  z Łodzi, z w an y  także  Jan  
G rabow ski,  la t 23, został a re sz to w a n y  
w składzie jubilerskim „Juve lia“ w  Ka­
towicach. A resz tow anie  nastąpiło  pod 
za rzu tem  oszustw a. M ianowicie Jan 
G ruszka  wpłacił  .w urzędzie poczto­
w y m  10 zł na książeczkę oszczędno­
śc iow ą P o cz to w e j Kasy Oszczędności. 
P o  o trzym aniu  książeczki cyfrę  „10“ 
G ruszka  przerobił na dziesięć tysięcy, 
poczem poszedł do składu jubilerskie­
go, gdzie kupił kolję b ry lan to w ą  w a r ­
tości 5 ty s ięcy  500 złotych. Pon iew aż 
nie posiadał p rz y  sobie gotówki, w r ę ­
czy] kupcowi książeczkę oszczędno­
ściową. Lecz kupiec spostrzeg ł na­
tychm iast  fa łsze rs tw o  książeczki 
oszczędnościow ej, p rze to  oddał „klien- 
ta “ w  ręce  policji. Dodać należy, że 
Jan G ruszka  został w y p uszczony  z 
w ięzienia w  Łodzi p rzed  kilku dniami, 
bo 12 lipca. Po  odzyskaniu  wolności 
p iz y b y ł  on na tychm ias t  do Katowic, 
spodziew ając  się, że tutaj spotka go 
szczęście. Lecz stało  się inaczej, 
obecnie znajduje się „ s p ry tn y “ Łodzia­
nin w  areszc ie  policyjnym.

Załęże w  Katowickiem. ( D z i e ­
s i ę c i o l e c i e  k o l u m n y  s a n i t a r ­
n e j . )  Ochotnicza kolumna san ita rna  
Polskiego C zerw onego  K rzyża  w  Z a­
łężu obchodzi w  niedzielę, dn-ia 20 bm. 
u roczystość  10-letniej rocznicy. Z o k a ­
zji tej odbędzie się o godz. 8 rano oko­
ło sypialni kopalni Kleofas pokaz r a ­
tunkow y. O godz. 10 u roczys te  nabo­
żeństw o. P o  południu o godz. 16 kon­
ce rt  z różnem i w y s tęp am i w  ogrodzie 
p. Św ita ły . W ieczo rem  tańce w  loka­
lu Ś w ita ły  i S p y ry .  Dochód s łużyć m a 
na zakupienie p o trzebnych  ekw ipun­
k ó w  ra tow niczych .

Chorzów w  Katowickiem. ( A m a ­
t o r  d r o b i u . )  R obert  Kuźma z S ie­
m ianow ic p rz y w ła szc zy ł  sobie kilka 
sz tuk  drobiu na szkodę Ignacego Mi­
zery , zam ieszkałego  w  C horzow ie 
p rz y  szybie P aw ła .  D w ie k u ry  Kuź- 
mie odebrano  i zw rócono  p oszkodow a­
nemu.

Siem ianow ice w  Katowickiem. 
( P i e l g r z y m k a  d o  K a l w a r j i  Z e -  
b r z y  d o w  s k i e j.) Z parafji św ię te ­
go K rzyża  w  S iem ianow icach w y ru ­
sza p ie lg rzym ka do Kalwarji Z eb rzy ­
dowskiej w  dniu 10 sierpnia. P ą tn icy  
w y jad ą  pociągiem, k tó ry  odjeżdża 
z d w o rc a  kolejowego w  S iem ianow i­
cach o godzinie 13.44 po południu. 
W ierni z innych parafij m ogą p rz y łą ­
czyć  się do pielgrzymki, lecz w s z y ­
scy  ci winni p rz y b y ć  na stację  w  S ie­
m ianow icach  pół godziny p rzed  odja­
zdem  pociągu. C ena biletu ko le jow e­
go w  jedną s tronę w ynosi  7.60 zł. — 
Zgłoszenia przy jm uje  Jakób  W an o t  
w  S iem ianowicach, ulica M ichałkowi- 
cka  18 i kościelny Palion.

K ochłow ice w  K atowickiem . (U r o- 
c z y s t o ś ć  m ł o d z i e ż y . )  W  roku 
1890, k iedy  nasza  O jczyzna pogrążona 
by ła  w  niewoli, w  w iosce Kochłowice, 
za  p rzy k ład em  innych miejscowości 
śląskich, założono T o w a rz y s tw o  m ło­
dzieży pod opieką św . Alojzego. Było 
to no w e ziarno ducha polskiego, z k tó ­
rego w y ro sn ą ć  m iała po tężna  arm ja  
dla obrony  p ra w  ludu naszego w  myśl 
hasła  „T y  m łodzieży  w znoś sz tandary ,  
broń języka, broń sw ej w ia ry " .  T o ­
w a rz y s tw o  p rz eży w a ło  różne koleje - -  
radosne i smutne. Mijał rok  za  rokiem, 
h is to ryczna  u roczystość  roku  1896, 
k tó ra  do kolebki naszych  to w arzy s tw ,  
do R ozbarku  sp row adz iła  po tężną  na 
ó w czas  liczbę około 2000 m łodzień­
có w  tia 25-letni jubileusz uroczystości 
pośw ięcenia  sz tandaru , potem  nie­
szczęś l iw y  rok, k iedy  z rozkazu w ła ­
d zy  duchow nej miano T o w a rzy s tw a  
te  rozw iązać ,  w reszcie  p rześ lad o w a­
nie ze  s t ro n y  w ład z  pruskich. P rz y -

P rz y  cierp ien iach  hem oroidainych, objaw ach  
obrzęku w ątrob y , obstrukcji, popękaniu k iszki gru­
bej, ow rzod zen iach , parciu na m ocz, bólu w  krzyżu , 
ucisku w  p iersiach , niepokoju w  sercu , zaw rotach  
g ło w y  sto so w a n ie  naturalnej w o d y  gorzkiej Fran- 
c iszk a-Józefa  spraw ia  za w sze  przyjem ną ulgę, 
a n iekied y i zupełne w yleczen ie^  S p ecja liśc i ch o­
rób w ew n ętrzn y ch  za lecają  takim chorym  pić c o ­
dziennie rano i w ieczorem  po pół szlan k i w od y  
F ranicszka-Józefa . D o nab ycia  w  aptekach i sk ła ­
dach ap teczn ych .

szła  w ojna św ia tow a , a po zaw arc iu  
pokoju, nadeszła  oczek iw ana  przez  oj­
ców  naszych  chwila: „P o lska  zm ar­
tw y ch w sta ła !"  — W  dniu 20 lipca br. 
up ływ a 40 lat od chwili tego histo­
rycznego  dnia, przeto  na uroczystość  
do Kochłowic w dniu 20 lipca w inny 
p rzy b y ć  rzesze  ludu, zw łaszcza  m ło­
dzieży, ab y  s tanąć  obok naszych w e ­
te ran ó w  i im podziękow ać za ich fru- 
dy  i ofiary złożone na o łtarzu  O jczy­
zny, uczcić należycie naszych bojow ­
ników, nabrać  now ych sił, nowego 
zapału, św ieżej o tuchy i w'iary do p ra ­
cy! T o w a rz y s tw o  m łodzieży w  Ko- 
chłowicach w y c h o w y w a ło  zaw sze  
dzielnych sy n ó w  Kościoła, w iernych  
i bohatersk ich  p ionierów dla sp ra w y  
narodowej.

W ełnow iec w  Katowickiem. ( D z i e ­
c k o  p o d  k o ł a m i  w o z u . )  Na ulicy 
B ed era  w  W e łn o w cu  w y d a rz y ł  sie 
n ieszczęśliw y w ypadek .  C hłopczyk 
G otfryd S zy szk a  został p rzejechany 
p rzez  furmankę, p rzyczem  doznał 
obrażeń. F u rm an k ą  k ierow ał w oźnica 
Marcin S palony  z Klimzowca.

Z Król. Huty.
Królewska Huta. (Z ż y c i a  z o r ­

g a n i z o w a n e j  m ł o d z i e ż y . )  
Zw iązek  m łodzieży  polskiej, in teresu­
jąc się przysposobieniem  rolniczem, 
interesuje się także  hodow lą jedw abni­
ków. Obecnie sp ro w a d zam y  kokoniów 
jedw abnych  za  40 miljonów złotych 
rocznie do Polski. H odow la jedw ab­
ników  udaje  się znakomicie, więc 
upraw ia jąc  hodowlę jedw abników , 
przys ługu jem y się sp raw ie  narodowej.  
Znakom ita szkoła hodowli jedw abni­
kó w  znajduje się w  B orow ej W si pod 
Halembą. C a ła  szosa  poobsadzana  jest 
d rzew am i m orw ow em i,  k tó ry ch  liście 
dos tarcza ją  pokarm u dla gąsienic. 
Szkołą  kieruje kier. szk o ły  Bieniek, 
k tó ry  m oże poszczycić się znakom i­
tymi wynikami- W  tych  dniach zw ie ­
dziło tę p laców kę kilka w ycieczek . 
K ażdy ze zw iedza jących  mógł p rz e ­
konać się, że hodow la jedw abn ików  u 
nas  jest możliwą,_ bo g run t nasz pod 
rozw ój d rz ew  b ia ło -m o rw o w y ch  jest 
podatny. —  W  ubiegłą  niedzielę zo rg a ­
n izow ał cz łonek  pa trona tu  S. M. P. 
„Prom ień", nauczyciel p. Karmański 
w yc ieczkę  do B orow ej W si. W  w y ­
cieczce uczestn iczy ł z ramienia ra d y  
dyr.  Grządziel. P o  zw iedzeniu  szkoły  
w  B orow ej W si w yc ieczka  udała  się 
do C hudow a, celem zw iedzenia  ru iny  
po zam ku rycersk im . Na miejscu b a ­
w iła  w y c ieczk a  S. M. P . z O rnonto­
w ic; zrobiono w spólne zdjęcie fo­
tograficzne, poczem  w s z y s c y  oddali 
się wspólnej zabaw ie  n a  polance- P r z y ­
g ry w a ła  o rk ies tra  mandolinistów 
S. M. P. Ornontow ice. T ak  druhowie 
z Królewskiej Huty, jak i z O rnontow ic 
z radością  w spom inają  wspólnie 
p rzeży te  chwile. D r u h .

- ( F a ł s z o w a n i e  d o k u m e n ­
t ó w . )  P rze d  izbą karną  w  K rólew­
skiej Hucie odpow iadał niejaki P „  któ­
rem u zarzucono oszustw o i fa łszow a­
nie dokum entów . T ry b u n a ł  skazał 
podsądnego na 5 miesięcy więzienia 
z odroczeniem  kary ,  lecz zasadzony 
musi w ynagrodz ić  poszkodow anego w  
w ysokości 6 ty s ięcy  złotych.

— ( L e k a r s t w a  d l a  b e z r o ­
b o t n y c h . )  Z a rząd  miasta Król. Huty 
osiągnął to, że  miejski urząd pośredni­
c tw a  p ra cy  będzie posiadał osobny 
fundusz, z k tó rego  zostaną pokry te  le­
k a rs tw a  oraz  pomoc lekarska dla b ez­
robotnych. Pom oc lekarską będą w y ­
k o n y w ać  dr. Urbanowicz i dr. Spyra .

ek a rs tw a  o trzym yw ali  bezrobotni aż 
do n iedaw na w aptece św . Jana  p rzy

Niedziela
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G i e ł d a .ulicy Katowickiej. W edług uchwały 
magistratu obecnie wszystkie apteki są 
upoważnione do wydaw ania  lekarstw 
dla bezrobotnych po otrzymaniu re ­
cepty lekarskiej od bezrobotnych.

— (Z c e c h u  s t o l a r s k i e g o . )  
Na ostatniem ćwierćrocznem posiedze­
niu cechu stolarskiego w  Król. Hucie 
przyjęto 16 nowych uczniów, a 6 cze­
ladników otrzymało świadectwa cze­
ladnicze. Między innemi podano do 
wiadomości, że w ys taw a  stolarska w 
Katowicach odbędzie się dopiero na 
wiosnę przyszłego roku. Jak wiado­
mo, w ys taw a  miała odbyć się w  jesie­
ni roku bieżącego, lecz termin urzą­
dzenia w y s taw y  cofnięto, gdyż dotych­
czas zgłosiło się zbyt mało w y s taw ­
ców.

Z Pszczyńskiego.
Mikołów. ( T r z y d z i e s t o - l e c i e  

s t r a ż y  p o ż a r n e j . )  Ochotnicza 
straż  pożarna w  Mikołowie obchodzi 
w  niedzielę 20 lipca 30 rocznicę swego 
istnienia. W  dniu tym odbędzie się tak­
że VII zjazd s traży  pożarnych powia­
tu pszczyńskiego. Program  jest na­
stępujący: godzina 6 rano pobudka,
godzina 8 w ym arsz  do kościoła, godzi­
na 8.30 nabożeństwo, godz. 10.30 zjazd 
s traży  pożarnych w  sali p. Ratka, Od 
godziny 1 do 2 przerw a obiadowa. 
O godz. 3 po południu koncert w  ogro­
dzie Paducha. Wieczorem o godz. 8 
zabaw a taneczna w  salach oberży­
stów Ratka i Cioska.

— ( O b ó z  l e t n i  d r u ż y n y  h a r ­
c e r s k i e j . )  W yjazd gimnazjalnej 
drużyny harcerskiej w  Mikołowie na 
obóz letni nastąpi we wtorek 22 lipca 
o godz. 11.30 przed południem. Zbiór­
ka o godzinie 10 w gimnazjum.

Bieruń Stary. ( Z a b a w a  m ł o ­
d z i e ż y . )  Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej w  Bieruniu S tarym  obchodzi 
w  niedzielę 20 lipca pierwszą rocznicę 
poświęcenia sztandaru. Program  uro­
czystości jest następujący: Godz. 9 
złożenie wieńca na grobach zmarłych 
członków, godz. 9.30 zbiórka tow a­
rzys tw  i gości w  ogrodzie p. Gomoły, 
godz. 10 przywitanie i w ym arsz  na na­
bożeństwo, godz. 10.30 uroczysta su­
ma z kazaniem. Po nabożeństwie po­
chód na rynku. Po pochodzie uroczy­
sta akademja na sali p. Barusia, na 
k tórą przybędzie ks. kapelan Charoń- 
ski jako patron stowarzyszenia. Po 
przerw ie obiadowej o godz. 13.30 w y ­
m arsz na nieszpory. Po nieszporach 
pow rót do ogrodu p. Gomoły, gdzie 
odbędzie się koncert. Podczas kon­
certu różne gry  i niespodzianki. O go­
dzinie 16 biegi na przełaj miejscowego 
S. M. P. o nagrody. Godzina 19 od­
prowadzenie sztandaru, wreszcie o go­
dzinie 19.30 zabaw a taneczna na sa­
lach oberżystów Gomoły i Barusia. 
Zarząd tow arzys tw a  uprasza o liczny 
udział rodaków i rodaczek.

— ( W i e l k i  p o ż a r . )  W  ponie­
działek 14 lipca szalał w  Bieruniu S ta ­
rym  wielki pożar, mianowicie w  obej­
ściu Paw ła  Bobli p rzy  ulicy Krakow­
skiej w  miejscu, na którem dawniej 
s tała fabryka. Gdy pożar zauważono, 
cały strych domu był już objęty pło­
mieniami. Lokatorzy, k tórzy mieszkali 
w  izdebkach pod dachem, z trudem 
uratowali swe życie. Jedno dziecko 
przez okno spuszczono na ziemię, gdyż 
zejścia po schodach przez sień było 
już niemożliwe. Inwentarz lokatorów 
został doszczętnie zniszczony przez 
ogień. Nie zabrali oni niczego ze sobą, 
przeto obecnie posiadają tylko odzież, 
k tórą  mieli na sobie w  momencie 
ucieczki przed rozszalałym żywiołem. 
Biedni ci ludzie obecnie nie mają da­
chu nad głową, ani co zjeść, lub ubrać 
się jako tako. Pomiędzy tynjii po­
gorzelcami są także bezrobotni. Za­
znaczyć należy, że pod dachem domo­
stw a  znajdowały się wielkie zapasy 
słomy i siana. Kilka rodzin, które mie­
szkały na parterze, zdołało zawczasu 
wynieść swoje rzeczy i meble, przeto 
nie ponieśli oni tak wielkiej szkody. 
Należy spodziewać się, że lokatorzy 
którzy wszystko utracili, zostaną oto­
czeni opieką przez władze, a majęt­
niejsi miejscowi obywatele również nie 
odmówią im swej pomocy.

G o s p o d a r z .

W K atow icach p łacono w  dniu 17 lip ca: za 
100 z ło ty c h  46.99 m arek niem ieckich , za 100 m arek  
niem ieckich 212.80 z ło ty ch .

W W a rsza w ie  płacono w  dniu 17 lip ca: za 
100 franków  francuskich 34.99 z ło ty c h , za  100 fran­
ków  szw ajcarsk ich  172.73 z ło ty c h , za 100 koron
czesk ich  26.38 i pól z ło ty ch .

Warszawska giełda zbożowa
w  dniu 17 lipca 1930 r.

Ż yto  20— 20,50, p szen ica  49,50— 51, m ąka ży tn ia  
37— 38, m ąka p szen iczna  75— 80, m ąka p szen iczn a  
lu k su sow a 85— 90, o su cie  ży tn ie  12,50— 13,00, osu-  
-re p szen iczn e  średn ie 16— 17, osucie  p szen iczn e  
(otręby) 19— 20, o w ie s  23—24, jęczm ień  na krupy  
24—25. Obrót średni.

Września. ( C h ł o p i e c  n a  no« 
ż a c h  ż n i w i a r k i . )  Okropny w y ­
padek w ydarzy ł się w  tych dniach w 
Chłędowie, powiat wrzesiński. Pod­
czas zaprzęgania do żniwiarki u go­
spodarza Szymańskiego, spłoszyły się 
nagle konie. 10-letni syn Szym ańskie­
go, Jan, w yw rócił  się na stół żniw iar­
ki, u której nie wyłączone były  ha­
mulce. Chłopiec upadł na maszynę 
znajdującą się w ruchu wskutek pocią­
gnięcia przez konie. Poranił się on 
przytem o kosę żniwiarki tak ciężko, 
że postrzępione zostało ciało obydwu 
nóg. Mały Szymański zmarł następ­
nego dnia w  szpitalu.

Z dalszych stron.
Berlin. ( K ł o p o t y  z u p i o r e m  

d i i s s e l d o r f s k i m . )  Pisma berliń­
skie donoszą z Dusseldorfu nad R e­
nem: Morderca m asow y Kiirten w
dalszym ciągu odwołuje swoje poprze­
dnie zeznania i domaga się, aby mu 
udowodniono z osobna każdą popeł­
nioną zbrodnię na podstawie m ateria­
łu, zebranego w czasie dochodzeń. 
Obecnie władze pracują intensywnie 
nad wyjaśnieniem usiłowanego mor­
ders tw a na osobie niejakiej p. Kiihn, 
dokonanym w  lutym roku 1929. Otóż 
wów czas m orderca użył jako narzędzie 
zbrodni nożyc, które jednak podczas 
zadania ciosu swej ofierze, złamały 
się i właśnie taki odłamek znajduje się 
w  posiadaniu policji. Ponieważ u Kiir- 
tena znaleziono w  swoim czasie w ięk­
szą ilość nożyc, z których jedna para 
była złamaną, bardzo jest prawdopo- 
dobnem, iż spraw cą tej zbrodni był 
rzeczywiście Piotr Kiirten.

Praga. ( N o w y  t u n e l  k o l e j o ­
w y .)  Pisma czeskie, wychodzące w  
Pradze donoszą: W  tych dniach za­
kończone zostały roboty około —ze- 
bijania nowego tunelu kolejowego 
w okolicach Bradla na Słowaczyźnie, 
przez k tóry  poprowadzi nowa linja ko­
lejowa Handlowa — Górna Studna. 
Nowy tunel, nad przebijaniem którego 
pracowano od roku 1927, jest najdłuż­
szym tunelem w  całej republice cze­
chosłowackiej. Długość tunelu wynosi 
3 tysiące 20 m etrów  czyli przeszło 
trzy  kilometry. Będzie on nazwany 
tunelem Masaryka, który, jak wiado­
mo, jest prezydentem republiki cze­
chosłowackiej. Zużycie dynamitu pod­
czas budowy tunelu wynosiło 90 w a ­
gonów.

Odezwa do członków dawniejszych 
Towarzystw św. Alojzego.

Mija lat 60 od założenia p ierw sze­
go T ow arzystw a św. Alojzego na Gór­
nym Śląsku, którego założycielem 
był zacny kapłan i poeta górnośląski, 
ks. Norbert Bonczyk, proboszcz pa­
raf ji bytomskiej. T ow arzys tw a  świę­
tego Alojzego, pracując pod hasłem 
danem przez ks. Damrotha „W iarą, 
ofiarą, trudem i miara — wolnym zo­
staniem ludem", nad wychowaniem 
młodzieży katolicko - polskiej, mają 
świetną przeszłość.

Związek młodzieży polsko-katoli- 
ckiej (czyli S towarzyszenia Młodzieży 
Polskiej), k tóry  powstał na fundamen­
tach dawniejszych T ow arzystw  świę­
tego Alojzego, przystąpił do założenia 
archiwum zabytków po T o w arzy ­
stwach Alojzjańskich, aby je ochronić 
przed zagładą. W  tym celu zw raca 
się do członków dawniejszych T o w a­
rzystw  św. Alojzego, będących w  po­
siadaniu jakichkolwiek bądź przedmio­
tów, odnoszących się do przeszłości 
tych towarzystw , aby zechcieli o tern 
uwiadomić Sekretarja t generalny 
związku Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej w  Katowicach, ul. M arszałka 
Piłsudskiego 20. Pożądane są pamiąt­
kowe fotografie, oznaki, czapki, dyplo­
my. akta, kroniki, księgi protokołów, 
pieczątki ewent. chorągwie i inne hi­
storyczne zabytki. Przedm ioty te mają 
być wystawione w  Król. Hucie z po­
czątkiem miesiąca września na 1 w y ­
stawie związkowej, która odbędzie 
się w związku z uroczystością 10-lecia 
zrzeszenia S tow arzyszeń młodzieży 
katolicko-polskiej na Śląsku.

Piotrowice w Pszczyńskiem. 
( O k r o p n y  w y p a d e k . )  Na drodze 
pomiędzy Ochojcem a Piotrowicami 
najechał motocyklista Alfred Achtelik 
z Dębu na drzewo przydrożne, przy- 
czem doznał bardzo ciężkich obrażeń. 
Odstawiono go do lecznicy w  Katowi­
cach. Lekarz stwierdził złamanie nóg 
i wew nętrzne obrażenia. B ra t  Alfreda 
Achtelika, k tóry  jechał tym samym 
motocyklem, doznał lżejszych obrażeń.

Z Rybnickiego,
Rybnik. ( W y c i e c z k a  d o  P o ­

z n a n i a  i G d y n i . )  Liga morska or- f 
• ganizuje wycieczkę do Poznania | 

i Gdyni. Odjazd w piątek 1 sierpnia 
po południu. Pow ró t 5 sierpnia roku 
bieżącego przed południem. Koszta 
wycieczki wynoszą od osoby 75 zło­
tych włącznie z przejazdem III klasy, 
nocleg w  Gdyni, przejazd okrętem na 
Hel, zwiedzenie portu wojennego w  j 
Gdyni i wstęp na w ystaw ę turystyczną » 
w  Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje się 
w  starostwie rybnickiem, pokój 8.

Golejów w Rybnickiem. ( E c h a  
b i j a t y k i . )  Robotnik J. Szymecki z 
Golejowa brał udział z kilku kolegami 
w  zabawie tanecznej w  Hotelu Polskim 
w  Rybniku. Podczas zabaw y w yw ią­
zała się bójka. Szymecki otrzymał 
mandat karny pod zarzutem brania 
udziału w  bijatyce. Sąd w  Rybniku 
w ydał w yrok  uwalniający.

Chwalowice w Rybnickiem. ( 10-  
l e c i e  z w i ą z k u  p r a c o w n i k ó w  
u m y s ł o w y c h . )  Urzędnicy kopal­
niani zorganizowani w  polskim zwią­
zku zawodowym, obchodzą w niedzie­
lę 10 rocznicę istnienia kola miejsco­
wego. Autobus odjedża z rynku w 
Rybniku do Chwalowic o godz. 3.30. 
Program  uroczystości nader urozmai­
cony. Koncertować będzie kapela 
wojskowa 75 pułku piechoty w  Król. 
Hucie.

Pszów. ( S p ó r  i ś m i e r ć . )  In- 
walid Gołąb w  Pszowie, lat 67, pasł 
sw ą kozę na nasypie drogi. Nieco pó­
źniej przybył 60-letni inwalidK. Scholz, 
k tóry  w ezw ał Gołębia do opuszczenia 
parceli, ponieważ on ją wydzierżawił. 
Aby wezwanie było skuteczniejsze, 
Scholz pchnął starego inwalida. Go­
łąb stoczył się z półtrzecia m etra w y ­
sokiego nasypu i nie odzyskawszy 
przytomności — zmarł! W  tych dniach 
Scholz odpowiadał przed Izbą karną 
w  Rybniku, oskarżony o zabójstwo 
wskutek lekkomyślności. Sąd skazał 
go na 1 miesiąc więzienia z odrocze­
niem kary  na 3 lata.

Marklowice Dolne w  Rybnickiem. 
( S i k a w k a  p o ż a r o w a . )  W  tych 
dniach otrzym ała tutejsza straż pożar­
na nową, dawno oczekiwaną sikawkę, 
która została wykonana przez firmę 
Falter w  Duisburgu na zachodzie Nie­
miec. S ikawka jest pędzona motorem. 
Koszta wynoszą 8 tysięcy złotych.

W odzisław. (Z p a r a f j i . )  Tutej­
sza parafja obchodzi w  niedzielę 20-go 
lipca doroczny odpust.

Z Tarnogńrskiego.
Tarnowskie Góry. ( T r z e c h s e t -  

l e c i e  i s t n i e n i a  d ó b r  k s i ą ż ę ­
c y c h . )  Dnia 10 sierpnia, w  setną rocz­
nicę urodzin hr. Gwidona Henckel, 
pierwszego księcia v. Donnersmarcka, 
obchodzi administracja książęca w 
Świerklańcu w  Tarnogórskiem 300- 
lecie posiadania dóbr hr. Henckla na 
Górnym Śląsku. Bractw o kurkowe 
w Tarnowskich Górach, które w  dniu 
tym obchodzi 150 rocznicę swego ist­
nienia, w yśle dnia 10 sierpna deputa- 
cję do Świerklańca, aby swem u pro­
tektorowi ks. Gwidonowi Henckel zlo- 
zyć życzenia z okazji tej uroczystości.

— ( Z n o w u  k r a d z i e ż  r o w e ­
ru .)  Na szkodę Jana Szczygła, zamie­

szkałego w Brynicy, skradziono ro­
w er marki „Stalkenburg" nr. 21S 779. 
Rower znajdował się przed kamienicą 
w  Tarnowskich Górach.

Z Lublinieckiego.
Lubliniec. ( Z a k a z  o d b y w a n i a  

t a r g ó w . )  W ostatnim czasie s tw ier­
dzono w kilku miejscowościach powia­
tu lublinieckiego pomór świń. Z tego 
powodu wydano zakaz odbywania w 
Lublińcu targów  tygodniowych na świ­
nie. Zakaz obowiązuje tymczasem 
przez dwa miesiące.

Z całej Polski.
Sosnowiec. ( Ś m i e r ć  w ł a ź n i  

m i e j s k i e j . )  W  tych dniach w łaźni 
miejskiej w  Sosnowcu podczas kąpieli 
zmarł nagle Marjan Olszewski, lat 50, 
nieżonaty, z zawodu urzędnik, zamie­
szkały w  Sosnowcu. W edług orzecze­
nia lekarza, przypuszczalną p rzyczy­
ną śmierci był udar serca z powodu 
wysokiej tem peratury  wody.

Będzin. ( Z a m a c h  d y n a m i t o ­
w y .)  Podczas jednej z ubiegłych nocy 
część powiatu będzińskiego ppłożona 
na pograniczu Górnego Śląska została 
zaalarm owana głośną eksplozją, po­
chodzącą od wybuchu dynamitu. Oka­
zało się, że we wsi Rogoźniki na ko- 
lonji Niebyłe, rodzina Nobisów poło­
żyła się na noc spać w  stodole. O pół­
nocy n iew ykryty  spraw ca rzucił do 
wnętrza  stodoły kilkukilowy nabój dy­
namitowy, powodując wybuch. Sto­
doła została poszarpana, a siła w ybu­
chu była tak wielka, że dach stodoły 
został w y rw an y  do góry. Dzięki temu, 
że wybuch poszedł ku górze, rodzina 
Nobisów uniknęła śmierci, odnosząc 
jednak ciężkie rany. Córka Stanisława 
odniosła kilka ran w  brzuch podobnie 
jak jej matka, dwie córki młodsze zo­
sta ły  lekko poranione w nogi, zaś syn 
Stanisław wyszedł bez szwanku. W e ­
dle wszelkiego prawdopodobieństwa 
rozchodzi się tutaj o porachunek na tle 
miłosnem.

Bochnia. ( S t r z a ł a m i  w y p r a ­
s z a ł  g o ś c i  w e s e l n y c h . )  W  cza­
sie poprawin weselnych u Jana W y- 
porka w  Niegowici, powiat Bochnia, 
usuwał nieproszonych gości syn tegoż 
W alenty  W yporek  i wybiegł za nimi 
na podwórze. Ponieważ osobnicy ci 
stawili opór i nie chcieli zabaw y opu­
ścić, W yporek oddał do nich z rewol­
w eru jeden strzał i trafił w  czoło Jana 
Korneckiego z Niegowici, którego po­
łożył trupem na miejscu. Spraw ca 
podaje, że był pijany i nie wie, czy 
wogóle strzelał. P rzy trzym ano go 
i osadzono w więzieniu.

Żywiec. ( U c z e ń  g i m n a z j a l n y  
ś w i ę t o k r a d c ą . )  Od dłuższego już 
czasu służba kościoła św. Krzyża w 
Żywcu stała przed dziwną zagadką, 
jakim sposobem „ulatniają" się skład­
ki ze skarbonki kościelnej. W  ubiegłą 
niedzielę kościelny W nętrzycki. chcąc 
zbadać tę „tajemnicę", schował się po 
skończonem nabożeństwie na chórze, 
skąd obserwował, czy domniemany 
spraw ca nie przyjdzie. Udało mu się 
rzeczywiście przy trzym ać złodzie­
jaszka na. gorącym  uczynku. Jest nim... 
uczeń czwartej klasy gimnazjalnej nie­
jaki L. z Żywca, k tó ry  podrobionym 
kluczem od roku już dobierał się do 
skarbonki, zabierając co pewien czas 
część pieniędzy, nigdy wszystkie.

Kielce. ( W y j a z d  r o b o t n i k ó w  
d o  F r a n c j i . )  Z werbunku Urzędu 
Pośrednictw a P ra cy  w  wojewódz­
twach krakowskiem i kieleckiem w y ­
jeżdża do Francji na pracę zarobkową 
300 robotników. Większa część robo­
tników polskich znajdzie tam zatrud­
nienie przy pracach rolnych.



Niedziela 13 iipca, dniem iaf@lsy i smutku w Neurode.

99 trumien ze zwłokami oiiar pracy górniczej na cmentarzu w Hausdori. Druhowie oddają swym pobitym współbraciom ostatnią przysługę.

Uroczyste poświecenie kolei alpejskiej.

J. Em. ks. kardynał i arcybiskup  dr. v. Faulhaber pośw ięcił osobiście kolej 
alpejską do „Zugspitze", najw yżej położonej (2964 m.) stacji kolejow ej w  Alpach 
baw arskich.

Dworzec kolei wiszącej w Glasgowie.
Szkot Jerzy Bennie (w  lew ym  narożniku u góry) zbudow ał now oczesną kolej, 

w isząca w  pow ietrzu, w  kształcie p raw dziw ego  balonu ste row ca  (pow yższa ryci 
na). Balon ma dw a p ropelery  i sunie po szynach p rz y  pom ocy prądu elek tryczne­
go szybkością 250 km. na godzinę. Je s tto  najszybsza komunikacja, jaką dotąd 
genjusz ludzki w ynalazł.

Skutki burzy orkanowej nad Dreznem.

Czwarty światowy turniej szachowy w Hamburgu.

W  górnej części obrazka sala kongre­
sow a w  H am burgu, gdzie się spotkają 
szaclinjistrze 20 narodów  w m iędzynaro­
dow ym  turnieju w  w alce o zaszczytne ty - 
fr.u>v św iatow ego  m istrza (m istrzyni). Na

dzisiejszym  obrazku w idzim y (od lewej 
ku p raw ej) szachm istrzów , w praw dzie  nie 
asów  w szechśw iatow ych  ale bądźcobądź 
znanych g raczy : Tartakower; Vera Men- 
szik: Richter; Samisch.

Balon powietrzny na szynach.

■i

Dresderiski plac gier, zabaw  i w idow isk ludow ych naw iedziła straszna burza o 
sile szalejącego i w szystko  niszczącego orkanu. W szystk ie  budir, huśtaw ki, ka­
ruzele zo sta ły  w  kilku minutach doszczętnie zniszczone.



Zagrożona żegluga 
rzeczna.

Na Haweli, dopływie rzeki Łaby, za­
marła całkowicie żegluga. Katastrofalny 
brak wody sprawił, że setki łodzi trans­
portowych zostało unieruchomionych. — 
Nielepiej wygląda na Odrze i Łabie samej 
zwłaszcza w jej górnych biegach.

poeta, filozof i wielki uczony indyjski 
podjął z swym siostrzyńcem podróż po 
Europie i przybył do Berlina. Tagore wy­
głosi w berlińskim uniwersytecie referat 
o „początkach i zasadach sztuki indyj­
skiej".

I ■ ■ g il ■*

M arsz na stolicę H e l s i n g f o r s ,  12.000 chłopów finlandzkich, w pra­
wdzie bezbronnych ale z kuchniami polowemi celem zaopatrzenia manife­
stantów  po drodze w  ciepłą straw ę.

12.000 zorganizow anych i solidarnych chłopów, — zdecydow anych 
przeciwników teorji komunistycznej, zmusiło rząd lew icow y do ustąpienia, 
w  miejsce którego w ybrano rząd narodow y — praw icow y.

Walka z komunizmem w Finlandii.

Rabindranath Tagore

Nowy rząd finlandzki, z senatorem  
Svinhufvuden na czele, sikłada się z 
przedstaw icieli w yłącznie stronnictw  
obywatelskich, w  tej liczbie i stron­
nictw a szwedzkiego. Jednak w rzą ­
dzie tym  brak  przedstaw icieli ruchu 
lapowskiego, aczkolwiek zmiana gabi­
netu zaszła pod presją tego ruchu. Mi­
mo zaproszenia do udziału w rządzie, 
lappow cy odmówili pod pretekstem , że 
zaproponowane im dwei teki m iniste­
rialne są dla nich niew ystarzające. W  
rzeczyw istoścli zaś, główną p rzyczy­
ną tej odm owy było pragnienie zacho­
wania sobie w  dalszym  ciągu wolnej 
ręki i pozostanie w  opozycji. Rząd zaś 
czując, że ruch lappowsiki przybiera 
coraz szersze rozm iary f posiada sym ­
patie najszerszych rzesz ludności kraju, 
nie szczędzi oświadczeń, w  których 
w yraża swoją życzliw ość dla ruchu. 
Ze swej strony parlam ent finlandzki po­
śpieszył uchwalić przedłożone mu 
przez poprzedni rząd projekty ustaw  
obrony państw a.

Jednak, ustaw y te wcale nie zada­
walają lappowców, k tórzy uw ażają 
ustaw y  te za środki prowizoryczne, 
skierow ane przeciw  komunistom, lecz 
nie likwidujące ostatecznie komunizm 
w  Finlandii. Jednem z głównych żą­
dań lappowców, mającem w yparo­
w ać wszelki w pływ  kom unistów w  ży­
ciu kraju jest radykalna zmiana ordy­
nacji wyborczej. Lappowcy będą się 
domagali przyjęcia za w szelką cenę 
przez rząd i sejm nowej ustaw y w y ­
borczej w ich redakcji, i, w  razie od­
mowy, gabinet ma być obalony i za­
stąpiony przez rząd  lappowski, który 
rozw iąże niezwłocznie parlam ent i za­
rządzi nowe w ybory  na podstaw ie no­
wej lappowskiej ustaw y wyborczej.

Podczas w iecu lappow ców w  Hel- 
singforsie by ły  w ygłoszone dwie mo­
w y: przez p. Kossulę, przyw ódcę ru ­
chu i przez p. Relandera, prezydenta 
Finlandii.

P . Kossula w  mowie swej scharak­
teryzow ał z początku niebezpieczeń­
stw o komunistyczne i konieczność zli­
kw idow ania tego niebezpieczeństwa. 
Następnie m ówca wyjaśnił stosunek 
lappowców do nowego rządu w  sło­
wach następujących: „Nie dążym y by ­
najmniej do działania w brew  woli rzą ­
du. Spodziew am y się i oczekujemy, 
że now y rząd poprow adzi kraj do 
uzdrow ienia w ew nętrznego i stw orzy 
w arunki, zabezpieczające każdem u z 
nas praw o do spokojnej pracy.44

Ze sw ej strony p. prezydent Relan- 
der oświadczył, że dzień 7 lipca może 
być spraw iedliw ie nazw any dniem hi­
storycznym . Finlandia zasłużyła na 
św iatłą i spokojną przyszłość. Dzień 
ten stanow i datę przełom ow ą, odkry­
w ającą drogi do świetnej przyszłości. 
Następnie p. Relander zaznaczył, że 
nikt nie dąży do zmiany konstytucji 
ani do ogłoszenia dyktatury.

Kossula, przyw ódca chłopów finlandzkich w  ruchu przeciw ko komuni­
stom — Relander (w kolisku) prezydent Finlandii. — U karanie w yznaw ców  
komunizmu na publicznych miejscach. — Uprowadzenie posłów kom unisty­
cznych z parlam entu finlandzkiego w Helsingforsie.

t



11 milionów kredytu budowlanego
na Slasliu.

_ W  piątek 18 lipca odbyła  się w  Ś lą­
skim Urzędzie W ojew ódzkim  konfe­
rencja  w  sp raw ie  akcji k red y to w e j  na 
ożyw ienie  ruchu  budow lanego specja l­
nie w  m iastach Katowice, K ró lew ska  
Huta, o raz w  m iejscow ościach okręgu  
p rzem ysłow ego . Konferencji p rz e w o d ­
niczył naczelnik w ydz ia łu  sam o rząd o ­
w ego  dr. M. D w orzańsk i p rzy  udziale 
b u rm is trzó w  dr. Kocura i Spaltenstei-  
na, starosty powiatu Swietochłowi-  
ckiego Szalińskiego, w ice s ta ro s ty  p o  
w iatu  katow ickiego R ichtera , w ice d y ­
rek to ra  B anku G osp o d ars tw a  Krajo­
w ego Setnika, naczelnika w ydz ia łu  w 
w ydzia le  sk a rb o w y m  dr. C h rza n o w ­
skiego i d y rek to ró w  kom unalnych kas 
oszczędności.

P rzedm io tem  konferencji by ła  sp e ­
cjalnie sp raw a  rowinięcia akcji k re d y ­
towej, p rzeznaczonej na nadbudow ę 
dom ów. Z ogólnie znanych  w zg lędów  
d ro ży zn y  p laców  budow lanych  i w y ­
sokich kosz tów  bud o w y  dom ów  w 
m iastach  Katowice i K ró lew ska Huta, 
z a rzą d y  tych miast pos tanow iły  w 
okresie najbliższym udzielić poparcia  
akcji p rzysporzen ia  m ieszkań  nadbu­
dową, gdyż  tego rodzaju  akcja daje 
się szybko i tańszym  kosztem  realizo­
wać. Na konferencji ustalono, że akcja  
p o w y ższa  będzie p row adzona  przez  
następujące czynniki i na nas tępu ją­
cych zasadach :

Miejska Kasa O szczędności w  Król- 
Hucie p rzeznaczy ła  na akcję k re d y to ­
w ą w  om aw ianym  zakres ie  kw otę  
2 i V2 miljona złotych. Z k w o ty  tej 
udziela Kasa O szczędności pożyczek  
budow lanych  specjalnie na nadbudo­
w ę  dom ów  na lat pięć po 9 procent, 
z czego atoli 5 procent dopłaca miasto, 
tak  iż p ożyczka  d la 'p ry w a tn y c h  p rzed ­
sięb iorców  w y p ad a  po 4 procent.
Z tego ulgow ego kredy tu  budow lane­
go mogą k o rzy s tać  obyw ate le  m iasta  
Król. Huty. Akcja w szczę ta  przez 
miasto Król. Huta jest w  pełnym  bie­
gu i ca ła  k w o ta  k re d y tu  p rzeznaczo ­
nego na ten cel m oże być n iezwłocznie 
rozdzielona.

Z podobną^ akr ją w ys tąp i  komunal­
na kasa powiatu św śętochlow ickiego, 
k tó ra  z resz tą  do tej pory  rozdzieliła 
około miljon 400 ty s ięcy  zło tych k re ­
dytów' budow lanych , z. czego 200 t y ­
s ięcy  na w aru n k ach  ulgowych. W  naj­
bliższych dniach kcm ana lua  kasa  po­
w iatu  św ietochłow ickiego  ustali dal­
szy  k re d y t  na nadbudow ę dom ów  oraz 
stopę p rocen tow ą u i go w c go kredytu .

Co sie ty czy  m iasta  Katowic, to 
Miejska K asa Oszczędności w y d a ła  już 
z u a c z n : sum y na h ipoteczny k red y t

budow lany. Korporacje miejskie mia­
s ta  Katowic o trzy m ają  w najbliższym 
czasie do rozw ażen ia  projekt rozpo­
częcia akcji k red y to w ej na w a runkach  
ulgow ych na podstaw ach  analogicz­
nych, k tó re  zas tosow ało  już m. K ró­
lew ska Huta. S topa  p ro cen to w a  w y ­
nosić ma w ed łu g  pro jek tu  9 i Vz p ro ­
cent dla obyw ate li  m iasta  Katowic 
i 10 procen t dla zam iejscowych. Do­
p łata  ze s t ro n y  miasta na obniżenie 
oprocentow ania,  p rz ew id y w an a  jest 
na 3 p rocent w  s tosunku rocznym.

Ze w zględu  na możność w y z y s k a ­
nia b ieżącego okresu  budow lanego 
b y łoby  pożądane, aby  projekt ten jak 
najrychlej był przez korporacje  miej­
skie rozw ażony .

Rów nież  i komunalna kasa O szczęd­
ności pow. katow ickiego w eźm ie 
udział w  om aw ianej akcji k red y to w ej 
na^ uruchomienie akcji n adbudow y do­
m ów  w  mieście i powiecie Katowice.

P o za  czynnikami komunalnymi 
Bank Gospodarstwa Krajowego p rz e ­
znaczy ł  na cele budow lane 2 miljony 
złotych, z której to k w o ty  około 1 V2 
miljona z ło tych jest jeszcze do dyspo­
zycji. Bank G osp o d ars tw a  K rajow ego 
udziela z tego funduszu pożyczek  na 
5—8 lat na _8 procent, specjalnie faw o ­
ryzu jąc  wnioski o k re d y t  na dokona­
nie nad b u d o w y  domów. P r z y  tych 
pożyczkach  B ank  nie w y m a g a  zabez­
pieczenia pożyczki na p ierw szem  
miejscu hipotecznej lokacji.

Ogólnie biorąc m ożna ustalić, iż 
w ra z  z funduszami, k tóre  p rzeznacza  
na te sam e cele W ojew ództw o Śląskie, 
łączna kw ota, będąca do dyspozycji 
k red y tu  hipotecznego, udzielanego na 
w arunkach  ulgowych, wynosi obecnie 

górą 11 milionów złotych.
Sądzić należy, że z k red y tu  tego 

w  na jw yższe j m ierze sko rzysta ją  w ła ­
ściciela dom ów  w  miastach Katowice 
i K ró lew ska Huta i w miejscowościach 
pow iatu  katow ickiego i św iętochłow i- 
ckego, gdyz p rzez  oddanie do dyspo­
zycji ludności tego najgęściej zaludnio­
nego obszaru, w ym ien ionych  pow yżej 
k red y tó w , n ap raw ia  się obecnie p e w ­
ne upośledzenie, jakie z pow odów  z re ­
sztą  czysto  technicznych zaznaczyło  
się w  rozdaw nic tw ie  k re d y tó w  budo- 
w ianych  ze śląskiego funduszu gospo­
darczego.

P rzew o d n iczący  Z w iązków  Komu­
nalnych, o k tórych  mowa, w  drodze 
konferencji z przedstaw icielam i zw iąz ­
ków  właścicieli nieruchomości, z w ró ­
cą uw agę  właścicielom dom ów  na ko- 
lzyśc i  o tw a r ty c h  u lgow ych  k re d y tó w  
budowlanych.

tusasai

Lmtsania icsiiiewek .Sprawy towarzystw.
Kro!. Huta. Tow . gimn. „Sokóła I 

w Król. Hucie urządza  w  niedzielę, 
dnia 20 lipca w ycieczkę  do Orzesza. 
Zbiórka o godz. 6 koło gimnazjum żeń- 
skiego. W y jazd  sam ochodam i punk­
tualnie o godz. 6.30.

p ro g iu m  amwwt.
N iedziela  20 lipca  1930.

K a to w ice , fa la  408,7 m .: 10.15 N a b o żeń s tw o  z b a ­
zy lik i w ileń sk ie j. —  11.58 S y g n a ł c zasu  o ra z
b e jn a l z w ie ży  k a te d ra ln e j  w  W iln ie . —  12.(5 
K o n cert z p ły t  g ra m o fo n o w y ch . —  13.00 K om u­
n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . —  15.00 K s. P r a ła t  Jó ze f 
G a w lin a : Z  cy k lu  w y k ła d ó w  re lig ijn y ch  —  ..K a­
to lic k a  a k c ja  p ra s o w a " .  —  15.20 O d c zy t „ U p ra ­
w a  p sz e n ic y " . —  15.40 K o n cert p o p u la rn y  z 
u d z ia łem  T ria  P o lsk ieg o  R ad ja  w  K a to w icach . •—
17.05 „N u s z a c h o w n ic y " . —  17.25 K o n cert re ­
p re z e n ta c y jn e j o rk ie s try  po lic ji p a ń s tw o w e j w  
W a rsz a w ie .  —  18.45 R o zm aito śc i. —  19.05 W ia ­
dom ości p rz y je m n e  i p o ż y te cz n e  z W a rs z a w y . —■ 
19.25 In te rm ez z o  m u z y c zn e . —  20.00 K w ad ran s  
lite ra c k i z W a rs z a w y . —  20.15 K o n c ert p o p u ­
la rn y  z W a rsz a w y . —  21.45  F e ije to n . —  22.00 
R ew ja  z te a t ru  „ A n a n a s "  w  W a rsz a w ie . W  
p rz e rw ie  k o m u n ik a ty  sp o rto w e .

W a rs z a w a , fa la  1.395.3: 10.15 N ab o że ń s tw o  z b a z y ­
lik i w ileń sk ie j. —  12.10 M u zy k a  z p ły t  g ra m o ­
fo n o w y ch . — 15.50 i 16.20 M uzyka . —  16.30 O d­
c z y t ro ln icz y . —  16.50 M uzy k a . —  17.25 K o n cert 
re p re z e n ta c y jn y  o rk ie s try  po lic ji p a ń s tw o w e j. —
19.05 W iad o m o śc i p rz y je m n e  i p o ż y teczn e . —  
20.15 K o n cert p o p u lu a rn y . — 22.00 R ew ja  z te a ­
t r u  „A n an a s" .

P o z n a ń , fa la  3 3 6 3 : 10.15 T ran sm is ja  z k a te d ry  po ­
zn ań sk ie j. —  12.05 O d c z y ty  ro ln icze . —  12.45 
W y k ła d  d la  g o sp o d y ń  —  17.45 A u d y c ja  d la  d z ie ­
ci. —  18.45 K o n cert g ram o fo n o w y . —  19.40 R ze­
c z y  c iek aw e . —  20.30 K o n cert. —  22.15 M uzyka 
ta n e c z n a .

W ro c ła w , fa la  325; G liw ice , fa la  253: 13.10 Kon- 
c e r  p o p u la rn y . —  15.00 P ły ty  g ram o fo n o w e . —

16.00 P ro g ra m  d la  dzieci. — 17.10 K o n cert z 
W ie sb a d e n u . —  18.30 M u zy k a  lu d o w a . —  20.15 
K o n cert m u z y k i lu d o w ej. - — 22.40 P ły ty  g ra m o ­
fonow e.

B erlin , fa la  418. 10.00 A k ad em ia  ża ło b n a  za  po le­
g ły c h  p o d c za s  w o jn y . —  11.15 T ra n s m is ja  u ro ­
c z y s to ś c i  n a ro d o w y c h  z M oguncji. —  13.00 K on­
c e r t  z L ipska- — 16.00 W es o ły  w ie cz ó r  w o k a ln y .
—  17.05 K oncert o rk ie s try  d ę te j. —  18.25 P ieśn i.
—  19.00 S o liśc i na  p ły ta c h  g ram o fo n o w y c h . —
20.00 K o n cert p o p u la rn y  o rk ie s try  sym fon icznej.
—  N a stęp n ie  m u z y k a  ta n e c z n a .

P o n ie d z ia łek , 21 lipca  1930.
K a to w ice , fa la  408,7 rn .: 11.58 S y g n a ł c za su  o raz

h e jn a ł z  w ie ż y  M ariac k ie j w  K rak o w ie . — 12.05 
K o n cert z p ły t  g ra m o fo n o w y ch . —  13.00 K om u­
n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . —  15.50 O d c z y t p. t . :  
„ W y c ie c z k a  w  B esk id y  Z ach o d n ie " . —  16.15
K om un ika ty  —  16.35 K o n cert z p ły t  g ram o fo n o ­
w y ch . —  17.35 P o g a d a n k a  z d z ia łu : „N ow ości 
ra d jo w e ."  —  18.00 K o n cert p o p u la rn y  z udziałem  
T r ia  P o lsk ie g o  R ad ja  w  K a to w icach . —  19.00 
C o d z ien n y  od c in ek  p o w ie śc io w y . —  19.15 R o z­
m a ito śc i. —  19.30 O d c z y t:  „ W ś ró d  S ło w ian  P o ­
łu d n ia " . —  20.00 K o m u n ik a ty  s t r a ż a c tw a  ś lą ­
sk ieg o . —  20 05 In te rm ez z o  m u zy czn e . —  20.15 
K o n c e r t m ię d z y n a ro d o w y  z W ied n ia . —  22.00
F e ije to n , —  22.15 K om un ika t m e teo ro lo g ic zn y . 

W a rs z a w a , fa la  1395 .3 : 11.40 P rz e g lą d  p ra s y  k ra ­
jo w ej. —  12.10 i 16.15 M uzyka  z p ły t  g ram o fo ­
n o w y ch . —  18.00 M u zy k a  lek k a . —  19.20 P ły ty  
g ram o fo n o w e . —  19.45 S k rz y n k a  p o c z to w a  ro ln i­
cza . —  20,15 K o n cert m ię d z y n a ro d o w y  z  W ie­
dnia. —  23.00 M uzyka  ta n e cz n a .

K rak ó w , fa la  314.1: 12.10 i 16.15 M uzyka  z  p ły f
g ra m o fo n o w y ch . —  17.35 O d c z y t. —  18.00 M uzy­
ka lek k a . —  19 20 O d c z y t. —  19.45 S k rzy n k a  
ro ln icza- —  2 0 1 5  K o n cert m ię d z y n a ro d o w y
z W ied n ia . —  23.00 M u zy k a  ta n e c z n a . —  24.00 
H e jn a ł z w ie ż y  M ariack ie j.

P o z n a ń , fa la  336.3: 13.05 K o n c ert g ram o fo n o w y . —  
14.00 i 14.15 G ie łd y  i k o m u n ik a ty  ro ln icze . —  
17.25 G a w ę d a  h a rc e r sk a . ■— 17.40 R z e c z y  c ie k a ­
w e. —  18.00 K o n cert so lis tó w . —  19.35 K oncert 
m an d o lin is tó w . —  20.15 K o n cert z W a rs z a w y . — 
22.15 O b ra zk i m iło s ie rd z ia .

W ro c ła w , fa la  325; G liw ice , fa la  253: 11.35 i 13.50 
P ły ty  g ram o fo n o w e . —  16.30 K o n cert po p u la rn y .
—  17.30 A u d y c ja  ku  czc i K u rta  M arten sa . —  19.05 
P ły ty  g ram o fo n o w e  i m u z y k a  ta n e c z n a . —  20.30 
T ran s m is ja  m ię d z y n a ro d o w e g o  k o n c e r tu  z W ie­
dnia.

Nakładem  i czcionkam i firm y .K atolik", spółka w y ­
daw nicza z ogr. odp. w  B ytom iu . Ś lą sk  Opolski. —  
Za redakcję od p ow ied zia ln y: Franciszek  GoduJz

w Król. Hucie.

Bisftupi B:ec@sla!!is? w H^bniHu
im. ks. Biskupa dr. Ark. Lisieckiego.

S P O R T .
Niedzielne m ecze piłkarskie. 

O m istrzostw o ki. „A “  grupy I.
W  n a d ch o d z ą c ą  n ied z ie lę  z o s ta n ie  ro z e g ra n y  

d a lsz y  c iąg  m is trz o s tw  ś lą sk ie j k la s y  „A". I tak  
na p ie rw s z y  p lan  w y su w a  się  s p o tk an ie  w  K ról. 
T u c ie : Am atorski K. S . i K. S . 07 S iem ian ow ice, 
o raz  w  K a to w icac h  I. F. C . — K. S . Ś lą sk  Ś w ię ­
toch łow ice . , D ru ż y n a  k a to w ic k a  po o s ta tn ie j  sw e j 
p o ra ż ce  ze Ś ląsk iem  w  Ś w ię to c h ło w ic ac h  b ęd z ie  za  
w sz e lk ą  cenę  d ą ż y ła  do z w y c ię s tw a , to  te ż  s p o t­
k an ie  p o w y ż sz e  z a p o w ia d a  się  b a rd z o  in te re s u ją ­
co. P o z a te m  g ra ją :

w Z a łę ż u : K. S . „06“  K a to w ice  —  K. S. D ąb, 
w Lipinach: K. S. N ap rzó d  —  K. S. Kol. K a to w ice .

M istrz  ś lą sk ie j kl „ A "  N ap rzó d  L ip in y  po 
zd y sk w a lif ik o w a n iu  n a jle p sz y c h  g ra c z y , n ie  p rz e d ­
s taw ia  już  dz iś  ta k ie j k la s y  ja k  p rz e d  ro k iem , to 
też  n ie d z ie ln e  s p o tk an ie  s to i pod  znak iem  z a p y ta n ia .

O m istrzostw o kl. „A“ grupa II.
R ó w n ież  i w  d ru g ie j g ru p ie  o d b ęd zie  s ię  sze - 

*eg in te re s u ją c y c h  s p o tk a ń : 
tv K atow icach: P o lic y jn y  K. S . —  K. S . C h o rz ó w , 
w S iem ian ow icach : K. S. Is k ra  —  K. S. K re sy

K ról. H u ta ,
w M y słow icach : K. S. „06“  —  K. S . „20“  B ogucice , 
w W ełn ow cu : K. S . O rz e ł —  K. S. D iana  K a to w ice .

O m istrzostw o „B-Ligi“.
O m is trz o s tw o  „ B -L ig i“ z o s ta n ą  ro z e g ra n e  n a ­

s tę p u ją c e  m e c ze :
w  R u d z ie : K .S . S la v ia  —  K.S. R o źd z ień -S zo p ien ice , 
w  Z ałężu: K.S. N ap rzó d  —  K.S. S ło w ia n  B ogucice , 
w M y sło w ica ch : K. S. „0 9 “ —  Z jed n o czen i P r z y ­

ja c ie le  S p o r tu  K ról. H u ta . 
w N ow ym  B ytom iu : K. S. P ogoń  —  K. S. „06“ II. 

M y sło w ic e ,
w T arnow skich  G órach: K. S. Ś lą sk  —  W o jsk o w y  

K. S . T a rn . G ó ry . 
w M ałej D ąb rów ce: K. S. „22“  —  K. S . Ś lą s k  S ie ­

m ian o w ice .
w  Król. H ucie: A m a to rsk i K. S . II — K. S . Z goda 

B ie lszo w ic e ,
k  Tarn. G órach: I. K. S. —  K. S . O d ra  S za rle j.

O m istrzostw o kl. „B “.
D o z a w o d ó w  o m is trz o s tw o  kl. „ B “  s ta ją  n a ­

s tęp u jące  p a ry :
w S z o p ie n ic ac h : K. S . K o śc iu szko  —  K. S . P o g o ń  

Im ielin .
K. S . „24 S zo p ien ice  —  K. S . S ta r y  B ie ruń , 

w  S łu p n ie : K. S . S łu p n a  —  K. S . W is ła  B rz ez in k a ,
(v M y sło w ic a c h : K .S. „0 9 "  —  KS. U nja K o sz to w y ,
>v K atow icach: 1. F . C  II. —  K .S. L ig o cian k a  L ig o ta  
w M ichałków icach: K. S. Je d n o ść  —  K. S . S ilesia  

Ł ag iew n ik i.
"  W ełn ow cu : K. S. H a lle r —  K. Ś  W y zw o le n ie  

K ról. H u ta .
n  N ik iszo w cii: K. S . N ik iszow iec  — K. S . E se fk a  

P io tro w ic e ,
"  G iszo w c u : K. S . „26“ G iszo w iec  — K. S . R o z­

w ó j K a to w ice ,
W K a to w ica c h : K a to w ick a  F. M. —  Ż y d o w sk i K. S. 
w K lim zo w cu : K. S . P o w s ta n ie c  —  K. S  H a k m h  

K ró l. H u ta , '  1“ ,Koan
w W e łn o w c u : K. S. „25“ —  S ta d io n  K ról. H u ta ,
iv W ielkich H ajdukach: K. S. R uch  II —  K. S. P o ­

w s ta n ie c  C h eb z ie ,
v  Ś w ię to c h ło w ic a c h : K. S . H a lle r —  K. S . P o n ia ­

to w sk i G odula , 
w  Z g o d z ie : K. S . Z goda —  K. S . H a lle r W . H a j­

duki.
w C hebziu: K o le jo w y  K. S . — K. S . C za rn i C hro - 

p a czó w ,
w M ak oszow ach : K. S. W alk a  —  K. S. P o w s ta n ie c  

B y k o w in a ,
w B ie lsz o w ic a c h : K. S. Z goda  II —  K. S . O rz eg ó w , 
w R u d z ic : K. S . N a p rzó d  — K. S. U nja K o ń czy ce , 
w N ow ej W s i : K. S . W aw e l —  K.S. P ia s t  P a w łó w , 
w W ielk iej D ąb rów ce: K,. S. O rk an  —  K. S . M ala- 

p a n ew  K a le ty , 
w W ielkich P iek arach: K. S. S p a r ta  —  K S. Ś w ie r ­

k lan ie c ,
w  R ad z io n k o w ie : K. S . R uch  —  K. S . O d ra  M ia­

s te c z k o ,
w  S tr z y b n ic y :  K. S . U n ja  —  K i S. B ry n ic a  K am ień.

K. S. Cegielski Poznań — Ruch — 
Haller W . Hajduki.

W  n a d c h o d z ą c ą  n ied z ie lę  o godz . 18 z o s ta n ą  
rozegrane na bo isk u  „S p a rty “ w  W ielkich P iek a­
rach to w a rz y s k ie  z a w o d y  p iłk a rsk ie  p o m ięd zy  
k o m b in o w a n ą , d ru ż y n ą  lig o w ą  Ruch i Haller W ie l­
kie H a jd u k i a  m is trzem  k la sy  „A “ o k ręg u  p o z n ań ­
skiego C egielsk im  K. S.

M istrzostwa p ływ ackie Śląska.
W  so b o tę  dn ia  19 i w  n iedz ielę  z o s ta n ą  ro z e ­

g ra n e  w  G iszo w cu  p ły w a ck ie  m is trz o s tw a  ś lą s k a  
pań  i panów .

W  Z a w o d a ch  ty c h  w e z m ą  u d z ia ł zn an i z a w o ­
d n ic y  K arliczek E. K. S . K a to w ice , M aerz T o w . 
Pływ '. G iszo w iec , Kaputek S l. K. L. A. K a to w ice , 
la rk u liszó w n a  Ś1 K. L . A ., K ajzerów na i F iców na  
G iszo w iec  i R aszdorfów n a ŚI. K. L . A.

P rz e w id z ia n e  s ą  sz ta fe ty  5 X 5 0  m tr.; 3 X 1 0 0  
m tr .:  4 X 1 0 0  m tr .:  i 4 X 2 0 0  m tr .;  biegi na  100, 200,
400 i 1500 m tr .,  b ą d ż to  s ty le m  d o w o ln y m , k la s y c z ­
nym  lub  n a w z n a k ; o ra z  skok i tra m p o lin o w e  i w ie ­
żow e.

K u lm in a cy jn y  p u n k t m is trz o s tw  s ta n o w ić  b ęd ą  
m ecze  o m is trz o s tw o  w a te r -p o lo ,  m ię d z y  d ru ż y n a ­
mi G isz o w c a , S ta d io n u  K ról. H u ty , E. K. S . i ŚI.
K. L. A. K atow ice.

M istrzostwa kolarskie Polski.
W  n ied z ie lę  z o s ta n ą  ro z e g ra n e  sz o s o w e  m i­

s t r z o s tw a  k o la rsk ie  P o lsk i n a  d y s ta n s ie  197 kim. 
K ie ro w n ic tw o  z o s ta ło  p o w ie rz o n e  K ra k o w sk ie m u  
° k r . Zw . K o la rsk iem u . T r a s a  p ro w a d z i z Krako­
w a na G órny S lask  i z p o w ro te m , p rz e z  K rak ó w  
—  K re sz o w ic e  —  T rze b in ie  —  C h rz a n ó w — J a w o rz -  
*1° —  M y sło w ic e  —  G iszow iec  —  B ogu cice  —  Ka- I

P. SU. 0.
W  tych dniach odbyło się w  W a r ­

szaw ie  17 z kolei ciągnienie p ierw szej 
serji ks iążeczek  rui w k ład y  p rem iow a­
ne P ocz tow e j Kasy O szczędności czyli 
P . K. O. W y lo so w an e  zostały n a s tę ­
pujące num ery  książeczek : 112, 3192, 
3807, 5231, 5744, 6452, 8955, 9295, 10519, 
11834, 13073, 13769, 14650, 14969, 16093, 
1862,5, 19993, 20407, 21000, 21066,21555, 
22079, 23561, 24883,25114, 25474, 30035, 
30204, 30492,31112, 32048, 33222, 34152, 
34543, 34580, 34595, 35058, 35100, 35439, 
37834, 37108, 38236, 38823, 39085, 39701, 
39711, 40227, 40424, 41801, 41160, 41314, 
41442, 41831,42991, 43859, 44026, 44050, 
46738, 47023.

tow ice  —  Z ałęże  —  W ielk ie  Hajduki —  K ochłow i- 
ce  —  P io tro w ice  —  M ikołów  z  p o w ro te m  do  K a to ­
w ic  przez L igotę  P szczy ń sk ą  i da le j taką sam ą  
drogą jak poprzednio do K rakow a.

W  n iedz ielę , dn ia  20 lipca  o d b ęd zie  się  m ecz 
p rz y ja c ie ls k i p o m ię d zy  d ru ż y n ą  K. S . C eg ielsk i P o ­
zn a ń , m is trz e m  p o d o k rę g u  p o zn ań sk ieg o  k la sy  A, 
a  k o m b in o w an ą  d ru ż y n ą  K. S . H a lle r —  R uch  L iga  
W ie lk ie  H ajduk i.

M ecz  p o w y ż s z y  z o s ta n ie  p rz e p ro w a d z o n y  na 
n o w o  w y b u d o w an e m  b o isk u  K. S . S p a r ty  W ie lk ie  
P ie k a ry .

P o c z ą te k  m eczu  o godz. 17.30. P rz e d te m  z a ­
w o d y  o m is trz o s tw o  p o m ięd zy  k lubam i K. S . S p a r ­
ta  W ielk ie  P ie k a ry  1 —  i K. S. Ś w ie rk la n ie c  I. 
P o c z ą te k  o godz . 4 po połudn ju .

Z now y m  rok iem  szk o ln y m  o d d a n y  z o s ta n ie  do 
u ż y tk u  n o w o w y b u d o w au y  k o n w ik t B iskup i. M yśl 
b u d o w y  te g o  gm achu  rz u c ił śp . ks. B iskup  L is ie ­
ck i, c h cąc  pom óc te j licznej m ło d z ie ży  g im n a z ja l­
nej, k tó ra  na  m ie jscu  m ie szk an ia  z n a leźć  nie m oże, 
a  ja d ą c  k o le ją , n a ra ż o n a  je s t na s t r a tę  c za su , na 
n ie b e zp ie c ze ń s tw o  d la  z d ro w ia  a  p rz e d e w s z y s tk ie m  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  m o ra ln e . D rugim  po w o d em , 
k tó ry  sk ło n ił śp. ks. B isk u p a  do b u d o w a n ia  b y ło  to , 
b y  d ie c ez ja  w  c za s ac h  w a lk i o id e a ły  w y c h o w a w ­
cze , p o s ia d a ła  dom , s k ą d b y  w y c h o d z iła  p rz y s z ła  
św iec k a  in te lig e n c ja  u g ru n to w a n a  w  z a s a d a c h  k a ­
to lick ich . D la teg o  te n  dom  je s t p o m y ś la n y  nie ty l­
ko  na w y c h o w y w a n ie  p rz y s z ły c h  k a p ła n ó w , a le  co- 
w ięce j p rz e d e w s z y s tk ie m  na w y c h o w a n ie  k a n d y ­
d a tó w  dla k a żd e g o  innego s tan u  św ieck ieg o . B u d o ­
w a  ro z p o c z ę ła  s ię  7 p a źd z ie rn ik a  1929 na  g ru n c ie , 
k tó ry  p o d a ro w a ła  p a ra f ja  ry b n ic k a ; g ru n t p o św ięc ił 
ks. in fu ła t K ap ica , 15 g ru d n ia  śp . ks. B iskup  p o ­
św iec ił kam ień  w ęg ie ln y , a le  p o św ięc e n ia  ca łeg o  
g m achu  już  się  nie d o czek a ł. O becn ie  gm ach  sam  
ju ż  je s t  g o to w y , budu je  s ię  je sz c z e  b u d y n k i g o sp o ­
d a rc z e . B u d o w ą  k ie ro w a ł z  w ie lk ą  en e rg ją  m iej­
s c o w y  p ro b o sz cz  k s . T . R eg inek .

K o n w ik t ten  o b lic zo n y  je s t  na 160 ch łopców , 
to te ż  je s t  to  g m a ch  o lb rz y m i. P o ło żen ie  p iękne.
5 m inu t od g im n az ju m . U rząd ze n ie  w e w n ą trz  je s t 
w e d łu g  n a jn o w sz y c h  w y m o g ó w , szczeg ó ln ie  pod 

|  w zg lęd em  h ig ien iczn y m . Na k ażd em  p ię trz e  s ą  ła ­
źn ie  j n a try s k i .  S ą  s a le  re k ra c y jn g , b ib lio tek a .

czy te ln ia  i n a tu ra ln ie  k a p lic a  do m o w a. Koło dom u 
u rząd z i s ię  d u ż y  o g ró d  i p lac  sp o r to w y  i d la dni 
n iep o g o d n y ch  a m b u la to riu m .

Z a rz ą d  dom u sp o c z y w a ć  będ zie  w  ręk ach  ks. 
d y re k to ra ,  k tó ry m  m ia n o w a n y  z o s ta ł  ks. p ro feso r 
b rz e n s k a  z K a to w ic . G o sp o d a rs tw o  p ro w ad z ić  będą 
s io s tr y  S łu żeb n iczk i N a jśw . M- P .

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :
1. P rz y jm u je  się  uczn ió w  b ezw zg lęd n ie  na p rz y ­

s z ły  z aw ó d  c zy  k a p ła ń sk i c zy  św ieck i.
2. P rz y jm u je  się  ty lk o  ty c h , k tó rz y  s ą  już albo 

m ogą b y ć  p rz y ję c i do tu te jsz e g o  g im nazjum  p a ń ­
s tw o w e g o  ty p u  k la sy c z n e g o . U czn iow ie z innych 
g im n az jó w  m a ją  p rz y ję c ie  zap e w n io n e  z w y ją tk iem  
k la sy  I, o czy w iśc ie  o ile inne w aru n k i na to  p o ­
zw a la ją .

3. Z a m ie szk a n ie  i u trz y m a n ie  p łaci uczeń  70 
z ło ty c h  m iesięczn ie . S ą  je d n ak że  p rzew id zian e  
zniżki d la d o b ry ch  i u b o ż sz y c h  uczniów  po kilku 
m ies iącach  p ró b y , w m ia rę  subw encji z U rzędu  
W o jew ó d zk ieg o  O b ie liznę  s ta r a  s ie  k a żd y  san i.

4 . D o z g ło sz e ń  n a le ż y  d o ł ą c z y ć : . 1) św iad e c tw o  
m o ra ln o śc i od  k s . K a te c h e ty  i odp is  św iadec tw u; 
o s ta tn ie g o , u w ie rz y te ln io n y  p rzez  ks. p ro b o sz cz a .

5. Z g ła s z a ć  s ię  n a le ży  do 5 s ie rp n ia  b r.
6. Do 15 s ie rp n ia  o trz y m a  k a ż d y  z g ła sz a ją c y  

się  odpow uedź c z y  je s t p rz y ję ty ,  a p rz y ję c i o t r z y ­
m a ją  do w ia d o m o śc i szczeg ó ło w e  w a ru n k i. , ,

7. Z g ła sz ać  kię n a le ży  pod ad re se m  „KatolKjkl 
U r z " '1 P a ra f ją lg y * .(k o n w ik t)  .ty R y h n ik n  (Ślask)c



Przetarg
na wykonanie

budynków
na stacjach  Strzebin-Fsaiy i Woźniki oraz na przy­
stanku Lubsza SI., linji kolejowej Sirzeb n-Woźniki,

P lany , w arunki p rze ta rgu  i szczegółow e tech- 
niczne przep isy  w ykonan ia  budowli przeglądać 
m ożna w W ydzia le  Komunikacji Ś ląskiego Urzędu 

' W ojew ódzk iego  w  K a t o w i c a c h ,  IV. piętro, po­
kój Nr. 890 w  godzinach u rzędow ych  od dnia ogło­
szenia przetargu.

O fe r ty  w ra z  z załącznikam i w nosić  należy do 
W ydzia łu  Komunikacji Ś ląskiego Urzędu W oje­
w ódzkiego  pokój Nr. 874 tylko na formularzach na 

- ten  cel sporządzonych, k tóre  nabyć m ożna w  w y ­
m ienionym U rzędzie pokój Nr. 890.

Termin w noszenia  ofert do dnia 29 lipca 1930 r. 
do godz. 1 I-tej.

R o zp raw a  ofertowa* odbędzie się w W ydzi ile 
Komunikacji Ś ląskiego U rzędu  W ojew ódzkiego  
w  Katow icach, pokój Nr. 916 dnia 29 lipca 1930 r. 
o godz. 12-tej.

Za Wojewodę
Dr. B anaszk iew icz  m. p.

______________ Naczelnik W ydz ia łu  Komunikacji.
(Aprykozy) Zaleszczyckie —

■Tl w l C l « |  światowej sławy zt. 11. —

pomidory w 1°“1,kach
miód kuracyjny u . 5,? .1* : bińl,ch

franko za zaliczką wysyła

H. Harmk, owoców Zaleszczyki.

Q t a r c i a  n a n n o  z kwalifikacją biurową 
O l d l  O / . a  ( J d l l l l d  znająca stenograf ję polską 
i pisani i  na maszynie

poszukuje  posady w biurze
Swiarectwa dobre. Zgłoszenia pod Nr. 999  
do A dmin. Katolika Polskiego w Katowicach.

ZAPOBIEGA .
. . O D P A R Z A N IU  S IE

PUDEŁKU 2 SITKIEM

F s b p y k a  ( h e m - F a rm a c e u n c z n a  .  A P. KOWAL S K T W a r  s z a w a

a  i> bU L

BANK LUDOWY
SptJMlzielnia z  odp ow ied zieli], n ieogran iczona  

Król.-Huta
ul. Sobieskiego nr. 8, telefon 1195
Założony w roku 1901. P. K. O. 301.307.

Jedyny p o l s k o - t M c i j o f l s k i  Bank no m iejscu  
przyjmuje depozyfa 

za korzystrtem oprocentowaniem, 
udziela kredyty, 
dyskontuje weksle  

na dogodnych warunkach,
inkasuje weksle i dokumenty.
Z ałatw ia w szelk ie czynności w  za ­

kres bankow ości wchodzące. ^

Dziewczyna
17 lat. obeznana z stenografią  polską i pisaniem  na 
m aszynie, k tó ra  już p racow ała w biurze, poszukuje 
posady  od za raz  lub najpóźniej od 1 w rześn ia  br. 
Zgłoszenia pod „M iejsce" do „K atolika Polsk iego" 
w  K atow icach.

m

Racjonalnie 
zakupywać
J  e s t  n i e m a ł ą  s z t u k ą  . Mą­

d r e  i  d o ś w i a d c z o n e  g o s p o ­
d y n i e  domu r a d z ą :  . k u p o w a ć  

w y r o b y  n i e  n a j d r o ż s z e  i  
n i e  n a j t a ń s z e ,  n i e  p ł a c i ć  

z a  b e z w a r t o ś c i o w e  o p a k o  - 
w a n i e ,  i  k u p o w a ć  t y l k o  

w y r o b y  s o l i d n y o h ,  z n a n y c h  
f i r m “ . W s z y s t k i e  t e  w s k a -  

z ó w k i  o d n o s z ą  s i ę  do  s ł y n ­
n e g o ,  a r o m a t y c z n e g o ,  n i e  

o p a k o w a n e g o ,  z a w i e r a j ą ­
c e g o  g l i c e r y n ę  m y d ł a  

„ K o ł ł o n t a y  z p r a l k a “ ,
P r o s z ę ,  S z a n o w n ą  P a n i ą ,  

p a m i ę t a ć  o tern p r z y  n a ­
s t ę p n y m  z a k u p i e .

— 7 — >—
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Zł o t y  m e d a l  na Wystawie w Katowicach 1927. jedyny wy­
twórca: Eryk A. Koffontay, Fabryka chemiczna Katowice—Bryniw.

Wypadanie włosów, łupież, łysinę
usuwa

—  —  kuracja w łosów  Silvikrinem . —
Przy stałej pielęgnacji zdrowych w łosów  Silvikrin Sham poon’em i Silvikrin Fluid’em uniknąć można powyżej 

podanych szkód. — Setki lekarzy w  Polsce i zagranicą uznało, iż preparaty Silvikrin są niedoścignione. 
(Dalsze próbki lekarskie stoją pp: lekarzom bezpłatnie do dyspozycji.)

Umieszczony kupon przesyłki bezpłatnej przesłać w kopercie, zaopatrzonej w znaczek pocztowy do:

„tsuchaltery jne
Współczesne Wykłady1* 
P a l l i e r a  gwarantują 
wielodziedzinową sa­
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za­
miejscowi listownie.

M O R E L E
* * * ■  (aprykozy) Z aleszczyckie  
zł. 21.- 5 klg. koszyki 
franko zaliczka wysyła 

Iz . Horowitz, 
Zaleszczyki.

Tanisezonksiążek
Prospekt i katalog wy­
syła na żądanie bez­
płatnie Wydawnictwo
„P om oc S zko lna"  W ajn era , 
W arszaw a, B .elaiłska 5/30.

S1LVIKRIN-VERTRIEB, Gdańsk 530, Boftchergasse 23/27.
Proszę o przesłanie mi bezpłatn ie  i franko :

1. Próbkę ,.SiIvikrin=Sham poonu“
2. K siążkę „W ypadanie i regeneracja  w ło só w 1*
3. N ajnow sze spraw ozdanie o w ynikach zabiegam i S ilv ikrinu
4. P lan leczenia S ilvikrinem , zredag, przez P rof. med. L ip liaw skiego.
Nazwisko _________________________________
ul. i nr.

miejscowość 
_  poczta

P ani Elvira z Chrząszczyńskich K ruszyńska pisz* nam :
Stałemu używaniu Silvikrin Shatnpoonu i Silvikrin Fluidu zawdzię­
czam mój jedwabno-lśniący bujny włos.

P an  O. W . p is z e :
Z obrazków powyższych możecie się przekonać, jak bardzo mi 
włosy wypadały. |uż po 3-miesięcznem użyciu preparatów silvikiin 
ukazały się pierwsze skutki. Po dalszych 3 miesiącach mieisca 
łyse porosły włosem. Silvikrin okazał się świętnym środkiem, 
wobec czego zostanę PP. zawsze wdzięczny. %

Kupujcie u tych inserentów, którzy ogłaszają w naszej gazecie.
Czytelnikom gazety nasze; przypom inam y o natychm iastow em  odnow ieniu przedpłaty na m iesiąc sierpień 1930 r. Tych wszystkich zaśczytel. 

ników, którym  chodzenie na pocztę spraw ia pew ne trudności, prosim y o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę a 
listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosim y wręczyć sąsiadow i z zachęceniem  do zaabonow ania gazety naszej.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

' manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Katolik PolSKi lub  
G órnoślązak lub  

Goniec Śląski
Katowice

miesięc

sierpień 1B30 r. 3 .0 0 0 .3 6 3 .6 3 Katolik Ś ląsk i K atowice
mięs iąc

sierpień 1930 r, 1 .50 0 .2 0 1 .7 0

 ̂ - - r i . .

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
PtAwftowtnfe urzędu pocztowego:

Z  odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

 ......— ■  d n i a ------

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie orzęda pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

 dnia -


